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Nota Jugosławii 


Mac-Donald nakłania do umiarkowania 


Książę Paweł, Regent jugosłowiański 
podczas 6-dniowego pobytu w Londynie 
przeprowadził szereg wyczerpujących 
rozmów z kierownikami polityki Wiel- 
kiej Brytanji na temat noty jugosłowiań 
skiej do Ligr Narodów. 

Zarówno Simon, jak i Mac Donald u- 
siłowali nakionić ks. Pawła do wpłynię 
cia na Rząd białogrodzki w kierunku 
umiarkowania. Zwłaszcza nacisk Mac- 
Donalda miał być bardzo silny. Wed- 
lug wiarogodnych informacyj, premier 
Mac Donald zaproponować miał, aby 
Jugosławia zgodziła się na procedurę 
następującą: Rada Ligi Narodów uzna- 
łaby natychmiastowe rozpatrzenie 
przedstawionego przez Jugosławię ol- 
brzymiego materjału za niemożliwe i 
uchwalając w ogólnych wyrazach utrzy- 
maną rezolucję, potępiającą zasadniczo 
mordy polityczne, powołałaby specialną 
Komisję Trzech dla zbadania materjału 


R. T. 


Dziś o godz, 10 r. odbędzie się w lo- 
kalu własnym przy ul. Krasińskiego 10 
na Żoliborzu (Warszawa) WALNE ZE- 
BRANIE ROBOTNICZEGO TOWARZY 
STWA PRZYJACIÓŁ DZIECI. 

Przed paroma dniami  ogłosiliśmy 
krótkie sprawozdanie z pracy tej insty- 
tucji, stanowiący wielką i cenną część 
składową naszego ruchu. Uważny czy- 
telnik sprawozdania zrozumiał, z jak | 
wielkiemi trudnościami R. T. P, D, musi 
się codziennie borykać, ile wysiłku 
ludzkiego i ofiarności spoczywa u pod- 
ETOD T EREET AS SO E ETO IE CZERNICA OZONOWA REC ORO 


Przywódcy łotewskich Socjalistów 


skazani przez faszystowski sąd wojenny 


stawy tego dzieła, którego- już doko- 
nano. 


Z Mexico City donoszą, że odbyło się 
uroczyste przekazanie władzy przez u- 
stępującego prezydenta Rodrigueza no- 
wemu prezydentowi gen. Lazaro Car- 
denas, W uroczystości, która odbyła się 
na wielkim stadjonie w obecności człon 


Faszystowski sąd wojenny w Rydze | organizacji socjalistycznej 
wydał wczoraj wyrok w sprawie przy- 
wódców socjalno - demokratycznych, o- ( trzy lata domu poprawczego. 


rzekomo nie- 


o charakte- ' 
rze półwojskowym, został skazany na | 
B, depu- .Ț 


Najlepsze nasze życzenia towarzyszyć 
będą dzisiejszym obradom. 


Nowy prenien Meksyku 


ków parlamentu i Rządu wzięło udział 
65.000 osób. Po złożeniu przysięgi na 
wierność konstytucji prez. Lazaro Car- 
denas zakomunikował skład swego ga- 
binetu. Wbrew pogłoskom, nie jest on 
zbyt radykalnym. Prezydent Cardenas 
w wygłoszonem przemówieniu podkreś- 
lił, że będzie kontynuował program od- 
budowy gospodarczej i reform socjal- 
nych i położył specjalny nacisk na re- 
formę nauczania. 

Prasa omawia przekazanie władzy 
nowemu prezydentowi, wyrażając na- 
dzieję, że prezydent Cardenas przywró 
ci pokój wewnętrzny. . (ATE.). 


| 


wraz Z uwagami Węgier. Komisja ta 
miałaby na następnem zwyczajnem po- 
siedzeniu Rady Ligi Narodów przedsta- 
wić wyniki swoich badań i zapropo” 
nować stosowną akcję międzynarodo- 
wą w kierunku zwalczania zamachów 
politycznych. 


Propozycje Mac Donalda spotkać się 
miały ze strony ks. Pawła ze stanow- 
czym sprzeciwem. Uchwalenie przez 
Radę Ligi Narodów rezolucji ogólniko- 
wej mogłoby, zdaniem ks. Pawła, wy- 
wołać w Jugosławii bardzo silne wra- 
żenie Żaden Rząd jugosłowiański, któ- 
ry pragnie zachować swój prestiż nie 
mógłby się, zdaniem ks. Regenta, zgo- 
dzić na załatwienie inne, niż proponowa 
ne w nocie. 


Po rozmowie z ks. Pawłem premier 
Mac Donald udał się do Izby Gmin, — 
gdzie zwołano nadzwyczajne posiedze- 
nie gabinetu. W łonie Rządu brytyjskie 
go panuje niepokój co do sytuacji, w 
jakiej może znaleźć się Rada Ligi Na- 
rodów w przyszłym tygodniu. (PAT.). 


ODRZUCIŁ CZY NIE ODRZUCIŁ. 


Urzędowo donoszą z Londynu, że wia 
domość, jakoby ks. Paweł Jugosłowiań- 
ski odrzucił w rozmowie z Mac Donal- 
dem rady W. Brytanji i Francji co do 
umiarkowanego postępowania  Jugosła- 
wji, nie odpowiada prawdzie i jest dja- 
metralnie przeciwna rzeczywistości. 

(PAT.). 


W Szwaicarii 
idziemy naprzód 


Przy wyborach do Rady kantonalnej 
kantonu Zug w Szwajcarji socjaliści zdo- 
byli do dotychczas posiadanych siedmiu 
mandatów ósmy mandat. 

Wypadek jest tem znamienniejszy, że 
ogólna liczba mandatów została zmniej- 
szona. Dowodzi to stale wzrastającego 
uświadomienia socjalistycznego w Szwaj 
carji, 


skarżonych o posiadanie 
legalnych składów broni, B. przewod- 
niczący Sejmu Paweł Kalnin został u- 
niewinniony wobec braku dowodów. 
Syn jego Bruno Kalnin, b. przywódca 


towanego Celensa skazano na 4 mie- 
siące więzienia. B. deputowany Ulpe 
skazany jest na 6 miesięcy więzienia, 
Broń znalezioną podczas rewizji prze- 
kazano Min. Wojny. 


Wielkie nadużycia w urzędach skarbowych 


w Arakowie 


Zniesienie faszystowskiej Konstytucji 


i rozwiązanie Parlamentu w Egipcie 


Niedawno pisaliśmy o wykrytych na- 


Krakowie. W tych dniach władze śled- 
cze aresztowały 7 urzędników skarbo- 
wych. 

Nadużycia te polegają na tem, że płat 


W aferę tę wmieszany jest również 
dyrektor wytwórmi głośników kinowych 
Kornher, który zdołał. zbiec. Rozesłano 
za nim listy gończe. 

Nadużycia sięgają kwoty około 
tys. zł. 
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Z Kairu donoszą: Król Fuad podpisał 
dekret,  unieważniający faszystowską 
konstytucję z r. 1930 i rozwiązujący par 
lament, Jak wiadomo, nowy premier 
Tewiik Nessim Pasza, postawił za wa- 


cjalnej ordynacji. Od chwili utworzenia 
gabinetu T ewiik Nessim Paszy, który 
cieszy się ogólnem zaufaniem, w. kraju 
nastąpiło uspokojenie. 

W okresie przed ogłoszeniem nowej 


| 
dużvciach w urzędach skarbowych w | 


nikom podatków wystawiano kwity, a 
wpłaconych kwot nie odprowadzano do 
kasy urzędu, ani nie wciągano do ksiąg 


EIO FS TET 7 KOZACY ATIS 3 RASA TASEESSA 
` 


Głodówka 


| 


konstytucji król Fuad obejmuje władzę 
ustawodawczą í wykonawczą oraz inne 
pełnomocnictwa, jakie posiadał parla- 
ment. Wszystkie dekrety z mocą ustaw 
' będą musiały jednak być  przedstawio- 
| ne nowemu Parlamentowi, (ATE). 
od parlamentu, wybranego na mocy spe | 


Rewolucia w Urugwaju 


Aresztowanie Prezydenta 


ZOSTAŁ WZIĘTY DO NIEWOLI I IN- 
TERNOWANY W KOSZARACH JE- 
DNEGO ZE ZBUNTOWANYCH PUŁ- 
KÓW. O przewrocie brak jest bliż- 
szych szczegółów. (ATE.), 


runek utworzenie Rządu, przeprowa- 
dzenie nowych wyborów celem nawiąza 
nia kontaktu z opozycją i przywrócenia 
normalnych rządów parlamentarnych. 
Konstytucja z r. 1930 zapewniała królo- 
wi wielką władzę i uniezależniła Rząd | 


W Buenos Aires otrzymano wiado- 
mość o wybuchu rewolucji w Urugwaju. 
Powstanie przeciwko obecnemu Rządo- 
wi przybrało groźny charakter. PRE- 
ZYDENT URUGWAJU, DR. TERRA, 


I wPeru wybuchła rewolucja 


Jak donoszą z Limy, rewolucja peru- 
wiańska, która trwała już 5 dni, zakoń- 
czyła się wczoraj w południe Resztki 
rozbitych powstańców schroniły się w 
góry. Liczba ofiar — jak twierdzi ko- 


munikat rządowy — wynosi mniej niż 
20 osób, Wysadzoro w. powietrze je- 
den lub dwa mosty. Aresztowano 200 
osób. (PAT.). 


Odchodzą z instytucyj 


ubezpieczeniowych 


(PAT). W związku 
instytucyj ubezpieczeń społecznych u- 
stępują ze swych stanowisk z dn. 31 
grudnia r. b. dr. Witold Chodźko  ko- 
misarz zakładu ubezpieczeń pracowni- 
ków umysłowych, dr. Wilhelm Czarnoc 
ki, komisarz zakładu ubezpieczeń na 
wypadek choroby, b. minister Gustaw 
Simon, komisarz zakładu ubezpieczeń 
emerytalnych robotrików, p. Tadeusz 
Sośniak, komisarz zakładu ubezpieczeń 
od wypadków i dr. Henryk Wilczyński, 
zastępca komisarza izby ubezpieczeń 
społecznych, 


z reorganizacją 


tow. Braunthala 


Redaktor prasy socjalistycznej w Wie- 
dniu, tow. Braunthal, zaczął głodówkę 
na znak protestu przeciw traktowaniu 
go w obozie koncentracyjnym w Wól. 
lersdorfie. 


Wystąpienie 
z kościoła ewangielickiego 


Na znak protestu przeciw pastorom, 
którzy nie mogą przywrócić spokoju i 
jedności w kościele ewangielickim, cała 
przyboczna gwardja Hitlera, składająca 
się — jak wiadomo — z czarnych koszul, 
czyli t. zw. oddziałów S, S., wystąpiła 
z kościoła ewangielickiego. 


Nadzwyczajna Komisja Arbitrażowa 


w rolnictwie 


Min. Opieki Społecznej powołało nad 
zwyczajną komisję arbitrażową, która 
ma się zająć rozstrzygnięciem zatargu 
pomiędzy ziemianami, a robotnikami 


rolnymi na tle warunków pracy i no- 

wej umowy zbiorowej na rok 1935. 
Nadzwyczajna komisja arbitrażowa 

zbierze się w dniu 16 grudnia. (PID.). 
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Jak zorganizować wysiłek 


„ Wezwaliśmy wczoraj nasze orga- 
nizacje partyjne, zawodowe, oświato- 
we, młodzieży, do akcji propagando- 
wej na rzecz prasy socjalistycznej, 

Potrzeba tej propagandy jest ko- 
nieczna i wszyscy to uznajemy, Wszy 
scy zdajemy sobie sprawę, że jak So- 
cjalizm nie spadnie z nieba, lecz trze- 
ba go wywalczyć, tak samo prasa 
socjalistyczna, jeśli ma docierać do 
najszerszych mas pracujących, musi 
być przedmiotem stałej, nieustannej 
propagandy z naszej strony. Prasa 
socjalistyczna bowiem trzyma się je- 
dynie poparciem swych czytelników. 
Czytelnicy ci mają pełne prawo kry- 
tyki, mają prawo żądać ulepszeń i 
zmian, ale winni z drugiej strony za- 
wsze pamiętać, że i oni mają obowią- 
zek wobec prasy socjalistycznej, obo- 
wiązek propagowania jej i zdobywa- 
nią dla niej nowych abonentów i czy- 
telników, w przeciwnym bowiem ra- 
zie prasa socjalistyczna nietylko nie 
rozwinie się, lecz padnie, 

Jest to pewnik, uznany we wszyst- 
kich krajach przez wszystkie partje 
socjalistyczne. Podzielają go i nasi 
towarzysze. Ale podczas, gdy zagra- 
nicą wyciągnięto z tego pewnika na- 
leżyte wnioski, służące za drogo- 
wskaz postępowania, to u nas dotąd 
tego nie uczyniono. Zgadzamy się na 
to, że musimy wysilać się dła zdoby- 
cia nowych czytelników i abonentów, 
ale nie zorganizowalismy dotąd tego 
wysiłku A wysiłek, idący luzem, 
musi zawieść, lak samo, jak wysi- 
łek odruchowy, nagły, który szybko 
gaśnie, wysiłek zwany słomianym 
ogniem, 

Jak zorganizować 
wspolny i stały? 

Skoro wysitek ma byé wspólny, 
więc powinien objąć zarówno człon- 
ków Partji, jak związki zawodowe, 
organizacje oświatowe, młodzieży i 
sportowe. Skoro wysiłek musi być 
stąły, więc winno istnieć staie ciało, 
zajmujące się propagandą i roz- 
powszechnianiem prasy socjalistycz- 
nej, a złożone z przedstawicieli wy- 
mienionych organizacyj. 

U nas dotąd tego niema. Istnieje 
natomiast zagranicą. - Np, w Belgji, 
gdzie sprawa propagandy prasy so- 
cjalistycznej jest zorganizowana 
wzorowo, istnieje od wielu lat w 
każdej miejscowości, posiadającej 
organizację partyjną, osobny. komi- 
tet prasowy w składzie przedstawi- 
cieli poszczególnych  organizacyj, 
czynnych w ruchu  socjalstyczno- 
klasowym, Na czele tych komite- 
tów stoi Komitet Centralny, czuwa- 
jący nad działalnością wszystkich 
lokalnych komitetów. Komitety te 
pracują stale, bez przerwy, a od cza 
su da czasu organizują wys'łek spe- 
cjalny, np mieciąc pracawy 

Właśnie listopad ubiegły był ta- 
kim miesiącem prasy socjalistycz- 
nej w Belgji Przygotowania do te- 
go miesiąca rozpoczęto jeszcze w 
sierpniu. Sekretarjat Partji opraco” 
wał program miesiąca, zatwierdzo- 
ny następnie przez Komitet Central 
ny Rozpowszechniania Prasy Socja- 
listycznej. Zgodnie z tym progra- 
mem zorganizowano we wrzesniu 
cztery kongresy regjonalne w róż: 
nych punktach kraju, w październi- 
ku zaś dwa kongresy ogólne. Kon- 
gresy te omawiały szczegóły akcji 
propagandowej, a zarazem miały 
same charakter propagandowy, zdo- 
bywczy. Dopiero po tej pracy przy- 
gotowawczej zmobilizowano wszyst* 
kie siły ruchu robotniczego do ak- 
cji „miesiąca prasy”, rozciągając ją 
na fabryki, kopalnie i wszystkie mo- 
żliwe warsztaty pracy, na mieszka- 
nia prywatne i t. d. 

Rezultat belgijskiego miesiąca pra 
sy znany będzie dopiero po upływie 
pewnego czasu. Ale nie ulega wąt- 
pliwości, że będzie pomyślny, 

U nas Partja również uchwaliła 
zorganizować miesiąc prasy. Ale 
my, niestety, dotąd nie mamy spe- 
cjalnego aparatu organizacyjnego, 
któryby się tą pracą zajął. Jeżeli w 
Belgji, gdzie komitety prasowe ist- 
nieją od wielu lat, przygotowania do 


ten wysiłek 


miesiąca prasy trwały czas dłuższy, 
to cóż dopiero — u nas? Improwi- 
zować miesiąca prasy niesposób. 
Nie możemy, oczywiście, stworzyć 
na poczekaniu takiej organizacji pra 
| sowej, jaką ma Partja belgijska. Ale 
powinniśmy przynajmniej — w mia- 
rę środków i możliwości — opraco* 
wać program miesiąca, wyznaczyć 
organizacjom i jednostkom ich za- 
res pracy. Inaczej ta akcja nie 


| w 


pójdzie. Pozatem jednak byłoby 
rzeczą pożądaną, a nawet koniecz- 
ną, stworzyć stałą organizację pro- 
pagandy prasowej, która to organi- 
zacja urządzałaby „miesiące prasy” 
przyszłości. 

Powtarzamy: wysiłek trzeba zor- 
śanizować, w przeciwnym bowiem 
razie będzie zmarnowany. 

(imb.). 


Ribbentrop w 


AREZZO POZEW 


Paryżu 


jest gościem francusk ego emisarjusza Hitlera dep. 607 


Przyjazd von Ribbentropa do Paryża 
wywołał duże wrażenie w paryskich 
kołach politycznych. Prasa nie szczędzi 
komentarzy co do treści ewentualnych 
rozmów, jakie przeprowadzi mąż zaufa 
nia kanclerza Hitlera w Paryżu. 

„Intransigeant* twierdzi, że właści- 
wym ceiem przyjazdu von Ribbentropa, 
nie jest przeprowadzenie rozmów, ale 
przygotowanie przyjazdu ministra Hes 


Polityka zagraniczna Francii 


Wielka mowa min. Lawala 


Rozprawy nad budżetem francuskiego 
ministerjum spraw zagranicznych roz- 
poczęły się przy olbrzymiem zaintereso- 
waniu w piątek o godz. 9.15 wieczorem. 
Pierwszy przemawiał przewodniczący — 
ktory postawił wniosek, stwierdzający, 
iż „minister spraw zagranicznych Lud- 
wik Barthou, zabity w służbie pokoju, 
dobrze się zasłużył ojczyźnie”. 

Izba wniosek jednomyślnie uchwaliła, 
Bezpośrednio po tem wstąpił na trybu- 
nę minister Laval, który wygłosił ob- 
szerne expose, poświęcone francuskiej 
polityce zagranicznej, 

FRANCJA I POKÓJ. 

Po podkreśleniu, iż interesy Francji 
są identyczne z interesami pokoju min. 
Łavał oświadczył, że francuski minister 
spraw zagranicznych musi postawić so- 
bie za zadanie doprowadzenie do mię- 
dzynarodowego pojednania przez organi 
zację pokoju. 

" ROKOWANIA Z WŁOCHAMI. 

Francja nawiązała rokowania z Wło- 
chami, Odbywają się one w zadawala- 
jących warunkach i mają na celu przy- 
pieczętowanie przyjaźni obu narodów 
łacińskich. Czyż trzeba dodawać że ro- 
kowania te nie odpowiadałyby swema 
celowi, gdyby jednocześnie nie ułatwia 
ły zbliżenia między Włochami a „Małą 
Ententą", w szczególności zaś z Jugo- 
sławją. ; ; ' 

Rząd francuski nie może niczego po- 
święcyć ze swych koncepcyj, nawet na 
rzecz zbliżenia z Włochami Nie nie 
potrafi zmienić francuskiej wierności 
dla sojuszników, sformułowanie tego 
zapewniema leży nam tembardziej na 
sercu, Że rozciąga się ono na naród tak 
ściśle obecnie złączony z naszemi tros- 
kami t tak okrutnie doświadczony, jak 
naród jugosłowiański, którego nieszczę 
ście nie zdołało jednak podważyć jego 
zaufania i moralnej nieskazitelności, — 

PAKT WSCHODNI 

Równocześnie odbywają się rozmowy 
nad warunkami paktu wzajemnej pomo 
cy, który umożlrwiłby osiągnięcie tego 
samego rezultatu na wschodzie Europy 
W tych rokowaniach Francja nie dąży 
do ceiów egoistycznych i nie ma żad- 
nych ukrytych myśli, an: zamiarów. Nie 
wykluczamy więc nikogo į taka skon- 
centrowana akcja w celu zapewnienia 
pokoju nie może być uważana za agre 
sywne przedsięwzięcie wymierzone 
przeciwko jakiemukolwiek krajowi. — 
Wszystkie rządy zostaną powołane do 
wypowiedzenia się, czy zamierzają się 


swego europejskiego obowiązku. Istnie- 
je jedna zasada, której konieczność ka- 
żdy powinien uznać. Jest nią zasada u- 
trzymania obecnych granic. Ktokolwiek 
chciałby przesunąć jeden kopiec gran - 
czny, zamąci pokój całej Europy. 
FRANCJA A SOWIETY, 

Zadaje się pytanie, dokąd doprowa- 
dzi polityka, stosowana od pewnego 
czasu wobec Rządu sowieckiego? Ma- 
my tylko jedną postawę: zaangażowani 
w akcji międzynarodowej współpracy 
nie zamierzamy zastąpić jej żadnym u- 
kładem dwustronnym. Sowiety są zu- 
pełnie zgodne z nami co do koncepcji 
zb.orowego przedsięwzięcia, którego 
inicjatywę dzielą wraz z nami. Solidar- 
ność francusko - sowiecka powinna być 
stosowana otwarcie na korzyść wszy- 
stkich dla skonsolidowania pokoju na 

Wschodzie. Niemcy zostały zaproszo- 

ne i będą raz jeszcze zaproszone na 

tych samych warunkach ! z tego same- 
* go tytułu do wzięcia udziału w tym pa 


Wyjazd austrjackich zbiegów 


z Jugosławii 


Austrjaccy hstlerowcy, którzy po pu- 
czu z dnia 25 lipca schronili się na tery- 
torjum iugosłowiańskie 1 osiedlili się w 
Warażdynie w tych dniach wyjechali do 
Susaku. Zajęli oni 29 wozów  kolejo- 
wych, a wyjechało z Warażdynu 990 


mężczyzn, 80 kob:et į 21 dziecko 


| 


| 
i 
| 
l; 
| 


zgodzić, czy też uchylić od spełnienia | 


W Susaku ogółem wsiadło na dwa ` 


'parowce niemieckie około 2.000 zbie- 
gów austrjackich, którzy przewiezieni 
zostaną do Niemiec, 


kcie wzajemnej pomocy, w których ma- 
ją zapewnione uzyskanie tych samych 
śwarancyj, jak te, które przyznają in- 
ym krajom, 


NIECH NIEMCY POWIEDZĄ OTWAR- 
CIE... 


Kanclerz Hitler zapewnia o swej woli 
pokojowej. Domagamy się od niego, 
by przez przyłączenie się do polityki, 
prowadzonej przez nas na wschodz.e 
Europy, poparł swe słowa czynami. 


SOLIDARNOŚĆ Z W. BRYTANJĄ, 


Wice-premjer angielski Baldwin ped- 
kreślił panujące w jego kraju zaniepoko 
jenie o pokój Europy : wskazał na in- 
tensywne zbrojenia Niemiec, naruszają- 
cych klauzule militarne traktatów, Pro- 
blem interesuje wszystkie narody, gwa- 
rantujące pokój Europy. 

Żadną miarą nie zamierzamy poddać 
się sytuacji, jaką dla nas wytwarza fakt 
zbrojenia się Niemiec. Nie zamierzamy 
uchybiać nałożonym na nas zobowiąza- 
niom, ale chcemy wierzyć, że N.emcy 
w chwili, gdy potwierdzają troskę o po- 
kój, rozumieją, że uchylając się od przy 
łączenia cię do tej polityki współpra- 
cy, do której są zaproszeni przez wszy- 
stkich, mogą jedynie zwiększyć wobec 
innych narodów swoją odpowiedzial- 
ność moralną. Powtarzam, że jest to 
lojalne zaproszenie, uczynione 
com. Między Francją a Niemcami nie 
istnieje żadne zagadnienie terytorjalne, 
Sprawa Saary powinna być rozstrzy- 
śnięta w sposób normalny i zadawalnia- 
jący dła obu naszych narodów. Była 
to sprawa zdecydowana przez traktat 
pokojowy w ramach międzynarodowych 
i w tych ramach powinna pozostać. Od 
Niemiec zależy, aby plebiscyt odbył się 


Niem-. 


w warunkach prawidłowych. Z naszej 
strony nie posiadamy innego życzenia, 
jak tylko skuteczne zapewnienie wol- 
ności i tajności głosowania. Zgóry pod- 
dajemy się rezultatom plebiscytu. Wy- 
rażamy nadzieję, że porządek ne bę- 
dzie zakłócony. Ale jeżeli to nastąpi, 
to Francja, jak jej to dyktuje obowiązek, 
weźmie na siebie wszystkie zobow:ąza- 
nia międzynarodowe. Zażądamy zatem 
od wszystkich krajów utworzenia łącz- 
nie z nam policji dla zapewnienia po- 
rządku. Wyrażamy wobec Niemiec i 
wobec całego świata nasze życzenia, 
bez żadnej ukrytej myśl, 

W OBRONIE LIGI NARODÓW. 

W oczekiwaniu konkluzji rozpraw, ja 
kie się toczą pod autorytetem Lig: Na- 
rodów nad problemami, wyni:kającemi 
z traktatów, a dotyczącemi obszaru Sa- 
ary. Rząd Republ:ki francuskiej po- 
twierdza zarówno wierność procedurze 
pokoju jak i wiarę w politykę współ- 
pracy międzynarodowej, której instru- 
mentem najbardziej wykwalifikowanym 
pozostaje nadal Genewa. Przedstawi- 
ciel Francji nie będzie szczędz.ł Lidze 
swego poparcia, gdyż rozwój Ligi Naro- 
dów uważamy za nieodzowny warunek 
utrzymania i umocnienia pokoju. 

Najbardziej miarodajne głosy zapew- 
niły ostatnio w Londynie o podobnej 
wierności Wielkiej Brytanji dla zasady 
zbiorowej orgarizacji pokoju, jaką daje 
Liga Narodów. Możemy sobie powm- 
szować tego, że zupełna wsp:lność po- 
ślądów w tym względzie pozwoli dwum 
wielkim państwom demokratycznym 
na Zachodzie rozwijać w obecnych tru- 
dnych okolicznościach politykę ścisłej 
współpracy, która jest istotną rękojmią 
pokoju w Europie. (PAT.). 


—— M A 


Wrażenie we Francji i w Anglji 


Mowę swoją Laval zakończył bardzo 
późno w nocy. Pomimo to wczorzjsza po 
ranna prasa paryska zdążyła zająć wo- 
bec niej stanowisko. Powszechny ton 
jest bardzo przychylny dla mowy, Dzien 
niki podkreślają, że Laval uwypuklił ze 
szczególną siłą solidarność Francji z 
„Małą Ententą* i z Wielką Brytanią. 
Francja raz jeszcze zaprasza Niemcy do 


współpracy, ale nie zamierza ugiąć się 
przed zbroreniami hitleryzmu. 

Prasa londyńska przyjmuje mowę też 
bardzo życzliwie. Laval podejmuje ostat 
nią próbę porozumienia się z Niemcami. 
Jeżeli ta próba zawiedzie, nastąpi „bez 
pośrednia enienta" (wyrażenie „Man- 
chester Guardian") z Z. S, S. R. Wtedy 
Polska będzie mus'ała wybierać. 


Sala sądowa stolicy 


STRZAŁ PARALITYKA, 

Wczoraj sąd: okręgowy rozpatrywał spra 
wę nieszczęśliwego paralityka, którego żo- 
na doprowadziła do chwycenia za broń. 

Kończyk, człowiek ledwo poruszający 
się wskutek paralizu, był żonaty z kobie- 
tą, która korzystając z bezsilności męża, 
sprowadziła sobie do domu kochanka i ży 
ła z nim na oczach paralityka. Oboje ko- 
chankowie zmęcali się przytem nad nie- 
szczęśliwym, którego głodzono, maltretowa 
no i grożono mu śmiercią. Nieszczęsny — 
długo cierpiał, aż wreszcie, gdy wpadł mu 
w ręce rewolwer rywala, strzelił do niego, 
lekko go raniąc, 

Sąd, wziąwszy pod uwagę okoliczności 
przestępstwa i warunki, w jakich żył o- 
skarżony, skazał go na 6 miesięcy więzie- 
nia i zaliczywszy areszt prewencyjny, wy- 
dał decyzję zwolnienia nieszczęśliwego pa- 
ralityka z więzienia. 


WALKA O HARCERZY. 

W sądzie okręgowym rozpatrywano wczo 
raj sprawę redaktora pisma harcerskiego 
„Strażnica Harcerska“, Podhorskiego, œ 
skarżonego o zniesławienie Związku Har- 
cerstwa Polskiego, 

Zniesławienia tego miał się dopuścić 
Podhorski przez uruiieszczenie w „Stra- 
żnicy* artykułów p. t+ „Do czego to 
zmierza* i Stowarzyszenie wyższej użyte- 
czności*, w których wystąpił przeciwko o 
pracowywanemu nowemu statutowi har- 
cerstwa, zmierzającego przedewszystkiem 
do „upaństwowienia harcerstwa“ i „pod- 
porządkowania go władzom administracyj 
nym", czyli inaczej mówiąc zrobienie ze 
skoutingu drugiego „przysposobienia woj 


skowego'. 4 

W imieniu Związku Harcerstwa Polskie 
go skargę podpisał wojewoda Grażyński, 
jednakże prokuratura uznała, iż skarga 
prywatna nie wystarcza i delegowała do 
sprawy prok. Sieroszewskiego, motywując 
tem, iż Z. H. P. ma duże zasługi na polu 
wychowania młodzieży. 1% 


Nafta musi stanieć 


Sprzedawcy detaliczni nafty nie do- 
stosowali się całkowicie do przepro- 
wadzonej ostatnio obniżki, W związku 
z tem wydało Min, Spraw Wewnętrz- 
nych nowy okólnik do władz admuni- 
stracyjnych, w którym poleca przysto- 


sa do Paryża. Delegaci niemieccy PF% 
śną przedewszystkiem podtrzymać 
takt, nawiązany z b. kombatantam: frat 
cuskimi przez ostatnią rozmowę dep: 
Goy i radnego Monnier z kanolerze% 
Hitlerem. Pomimo to wydaje się PT” 
wie pewnem, że Ribbentrop i min. Hese 
odbędą również rozmowy z ki 
mi polityki francuskiej. 
„Journal des Debats” twierdzi, że 
Ribbentrop w czasie swego krótkiefo 
pobytu w Paryżu jest gościem dep. 
Dziennik uważa za prawdopodobne, że 
ta wizyta przygotowuje drugą wizytę 
Ribbertropa, który zamierza przybyć 
do Paryża w towarzystwie min. Hes% 
Nawet te przyszłe rozmowy nie będź 
jednak miały charakteru oficjalnego. t 
„L'Inlormation” twierdzi, że deleg’ 
kanclerza Hitlera nie będzie miał W. 
czasie swego pobytu w Paryżu 
wy z min. Lavalem  (PAT.). 


Nowy emisarjusz Hitlera 
w Londynie 
Do Londynu przybył wysłannik Hitle 


ra baron v, Lersner, który ma z decyde 
jącymi czynnikami kontynuować ror 
wy na temat równości zbrojeń, zapocza 
kowane przez Ribbentropa. 

Po przyjeżdzie do Londynu baron * 
Lersner nawiązał kontakt z osobistości* 
mi ze świata politycznego oraz z 3 
rami, co dowodziłoby, że hitlerowcy łu 
dzą się, iż otrzymają w Londynie PO” 
życzkę. ; 


ASEPSA PAE 


Przy clerpieniath hemoroidainych 
obstrukcii, stosowanie naturalnej wody 
kiej „Franciszka iózefa sprawia zawsze 
jemną ulgę. Pytajcie się lekarzy. 


Na froncie polskiej pracy 
we Francji 


W ostatnich dniach zanotowano 3% 
terenie Zagłębia Lotaryńskiego 
szereg ciężkich wypadków przy praCyć | 
których ofiarą padli robotnicy polscy" 

I tak w kopalni Ottange, Polak St8” 
nisław Klapita, lat 34, przysypany %0” 
stał zwałem rudy żelaznej w czasi? 
pracy w podziemnej galerji; w stanie 
bardzo groźnym odwieziono go do 
tala w Thionville, gdzie stwier 
pęknięcie kręgosłupa i ciężkie rasy 
na nogach. é 

W tej samej kopalni uległ wypadko” 
wi przy pracy robotnik polski Wroc” 
ka, lat 27. 

W czasie ładowania wózka ra% 
został w kopalni „Tetite Roselle” Po” 
lak, Władysław Wnęk. W centralny 
zakładach metalurgicznych firmy We 
del w Hayange odniósł poważne 0 = 
żenia robotnik Stanisław Bananewi”* 
lat 36, zamieszkały w Angeviller. wę 

W Algrange został ranny w g0 
Polak Józet Kotala, ; m 

Wreszcie w Sainte Marie aux Mi” 
ciężkie rany odniósł w czasie pracy" 
powodu oderwania się złomu ru y sk. 
sufitu kopalni, Marceli Podrolnicz 
lat 27. (PAT.). 


Dziwna konfiskata 


W L:psku bez uprzedniego zakazu PO, 
licyjnego skontiskowana została ksi4”.,, 
twórcy Paneuropy Cudenhove-Caleff! 
$o o Stalinie, AĘ 

Kont:skata ta wywołała zdumieni, 
Nemczech ponieważ książka Cud 


4 


ve - Calergi'ego jest zdecydowanie dh 
tybo!szewicka. 
0 24 proc. 
do 


sowanie cenników nafty w st 3 
kosztów hurtowych, wraz z ko nafty 
przewozu. Ceny detaliczne po” 
wszystkich gatunków pna w. 

równaniu ze stanem prze ć 
zmniejszone conajmnie o 24X. PD) 


Kasier magistracki popełnia samobójstwo 
Podczas rewizji w Skierniewicach 


Onegdaj przed północą, wystrzałem 
z rewolweru pozbawił się życia długo” 
letn; kasjer magistratu w Skierniewcach 
Czesław Góralski. : 

Okoliczności, towarzyszące samobój* 
stwu noszą tajemniczy charakter, W 
chwili, gdy Góralski targnął się na ży: 
cie w sąsiednim pokoju komisia rewizyj 
na mag stratu dokonywała  lustracii 
ksiąg i dokumentów kasowych. 

Góralski podczas dokonywania rewi- 
zji zdradzał silne zdenerwowanie. 
pewnej chwili Góralski przeszedł do są* 
siedniego pokoju. Członkowie  komisfi 


rewizyjnej usłyszeli nagle huk wysta" 
łu, Gdy wbieglı do sąsiedniego PO gło” 
ujrzel Góralskiego, leżącego na F 
dze w kałuży krwi. Obok leżał posh 
ny rewoiwer. Zawezwano natych 
lekarza, k:órego zab egi okazały 
remne. Góralski mie żył. i 

Zmarły samobójczą śmierca uj 
ralsk: pełnił obowiązki kasiera g Aw 

Przed tygodniem przeprowadze 
zję kasową inspektor urzędu pa 
kiego, który nie ustalił żadnych „ozliwoć* 
Co było więc przyczyną rozp 
kroku, niewiadomo. 
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losy samorządów w Łodzi i w okręgu łódzkim 


Peknięta spoistość B.B. W.R. 


(0d własnego korespondenta) 


Pół roku zastanawiały się władze 
kakie i centralne nad sprawa zatwier 
va ia wyborów do samorządu łódzkie 

ı które dały bezwzględną większość 
tadecj: zblokowanej z chadecją. 
no byto dziesiątki konłerencyj i po- 
a et przy udziale miejscowych i za- 
tag cowych „filarów” B. B. i w rezul- 
Tem odrzucono hurtem wszystk'e pro 
„Sty, niemal bez dochodzenia i wybo- 
WY: zatwierdzono delinitywnie reskryp- 
M wojewody, z dnia 29 listopada, a 
Więc akurat po pół roku. 

oczątkowo zamierzano  przewłec 
pow wyborów do zarządu miejskie- 
k pózniej zdecydowano, że niech się 
"pg co chce i zwołano aż dwa posie 
ga na 4 grudnia. Pierwsze na godz. 
y Wieczorem, drugie na godz. 8 min. 30 


~a pierwszem posiedzeniu załatwione 
Maja być sprawy: ilości wiceprezyden- 


tów ; ustalenia wysokości uposażeń pre 
kę enta, wiceprezydentów oraz ławni- 
Rp na drugiem odbędą się a raczej» 
nn: dojdą do skutku wybory prezyden- 

1 wiceprezydentów. 

Ten pośpiech ze zwołaniem rady — 
„właszcza po uprzedinich zapowiedziach 
OMisarza p. Wojewódzkiego, że po- 
zędzenio wyborcze odbędzie się dop.e- 
zdziw „styczniu, wywołał powszechne 
p.lW:enie i najrozmaitsze komentarze. 
postem jest, że nawet desygnowamy już 
tezes frakcji radnych B. B. poseł Wł- 

ski był zaskoczony tem tempem. 

tajemniczeni twierdzą, że obecny 
zp. Wojewódzki, obawiając 
kt; możliwości jakiegoś porozumienia, 
óreby dało większość choćby dla wy 

z wiceprezydentów =-=- zaskoczył 
Szystkich tym terminem, a tem sa- 
> chce sobie zapewnić komisarstwo 

cze na rok, po upływie którego — 
zie niedokonania wyborów — rada 
8 Ra byłaby rozwiązana i zarządzo- 
|_| Ponowne wybory. 
ą Zaznaczyć należy, że endecy i chade 
A cią tozporządzając formalną więlkszoś- 
| az (39 mamdatów na 72), 
$ me ie większości nie posiadają — 


+ 

a ównie skomplikowane i zagmatwa- 
34 stosunki na komunalnym fron- 
ką w szeregu miast 
Jewództwa 
6. Pabjanicach, gdzie BB. ; „sanacyj- 

Mają i posiadają bezwzględną więk- 
Soy? kandydatem na prezydenta 


boisk. Niespodziewanie prezes miejs- 

Pit BB. dr. Eichler wysunął inną kan 
turę, dyrektora Ubezpieczalni Go- 

iiskiego i rozpętał w „sanacyjnej” ro- 

J wojńę domową. 

3 eszcze paradoksalniej przedstawiają 


ała jako kandydata na burmi- 
emerytowanego majora Brockhau 
dru, który jeszcze przed wyborami wy 
łęg, Wał sobie bilety wizytowe z tytu- 
T wburmóstrz m. Tuszyna”, 
z; Mczasem p. Brockhausen przepadł 
„retesem, a burmistrzem olbrzymią 
to cią wybrano p. Kurczewskie- 
"ý urzędnika skarbowego, wiecpreze- 
i tie pay powiatowej BB. Ale ponieważ 
kont on desygnowany przez obecnego 
41 wnika sekretarjatu wojewódzkie 
a > P- aig — p. Kurczew- 
: A fo: każ 
Awiepdzony, opodobniej nie będzie za- 
wyj aiet w Głownie przepadł przy 
dygą rach na burmistrza oficjalny kan- 


t BB., p. Rynkowski, a wybrano p. 
ORZYSZ AAA 
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Re znane od 1602 r. 


hunlulą żołądek. chronią od 
"ią zmu, cierpień wątroby, s 
Uder "De! otyłości, artretyzmu, ©) 
| tp eń krwi. do głowy, uśmie- 
t ua hemoroldy, czyszczą krew 
t ły skłonnościach do obstrukcji % 
ym środkiem przeczy- 

u szczającym. 
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WYTWÓRNIA KONFEKCJI DAMSKIE! 


FUKS i OKNOWSKI!I 


WARSZAWA, NALEWKI 12 (front m. 7), tel. 12-10-50 


Łozińskiego, działacza P. O. W. ż zw. 
rezerwistów. 
Słowem — karność i dyscyplina w B. 


'B. przestały już istnieć. 


Stwierdzić jednak należy, że kandy- 
daci oficjalni B. B. pod każdym wzglę” 
dem ustępują kandydatom, którzy ofi- 
cjalnej desyśnacji nie uzyskali. 

$3 


O braku tej karności i dyscypliny B. 
B. i o konieczności jej przywrócenia de 
klamuje wiele obecny kierownik sekre- 
tarjatu wojewódzkiego BB., p. Budzyń- 
ski, ongiś radykał komunizujący z lat 
1921 — 1923, autor poezii proletarjac- 


| 
l 
i 


Gii ia zd W 


kich, a potem organizator emigracji pol 


f 
| 
| 
| 


skiej we Francji, skąd przywiózł.. mo- | 


nokl. i 

Pau „redaktor“ Budzyński (tak się bo 
więm niewiadomo dlaczego, każe tytu- 
łować) korzysta z nieobecności swego 
szefa p. Hubickiego i robi w Łodzi po- 
ltykę na swoją rękę, 

Jak dotąd, sukcesów nie osiągnął, a- 
le zato udało mu się pokłócić legjonis- 
tów i peowiaków, rezerwistów 2 podo- 


ścijańsko społecznych z frakami i enpe 
rowcami. 
A to niewątpliwie sukces nielada. 


Tutki Prima Aida nadają papierosom 
doskonały smak i aromat, 


150 za 35 gr. 


Aby zarobić! 


Chcą odrodzić karte! cementowy 


Właściciele fabryk cementu zabiegają 
od pewnego czasu o odnowienie, rozwią 
zanego przed półtora rokiem kartelu ce- 
mentowego. 

Rezuttatem tych starań, jest porozu- 
menie, jakie zawarte zostało między 
cementowniami: „Wysoka”, „Wołyń”, 
„Szczakowa, „Golenów”, „Grodziec ' 
i „Saturn”. Porozumienie to dotyczy 


sprawy kontyngentów, 

Poza uzgodnieniem klucza kontyngen- 
towego wspomniane fabryki porozumia- 
ły się co do organrzacji sprzedaży ce- 
mentu, przez przywrócemie do życia re- 
jonów: sprzedaży. 

Celem tych usiłówań nie jest nic in- 
nego, jak tyłko Śrubowanie cen cemen- 
tu. 


Sląski „Żyrardów” 


Nietylko Żyrardów pod Warszawą 
słynny jest ze swego skandalu. Takich 
„Żyrardowów” mamy na Śląsku bardzo 
dużo. Skandale w „Oswagu” i w Banku 
Kredytowym w Chorzowie odsłoniły 
tylko cząstkę zgniłizny kapitalistycznej 
na Górnym Śląsku. Gdyby władze za- 
brały się trochę energiczniej do badania 
spółek przemysłowych na Śląsku, wy- 
krytoby prawdziwą dżunglę miljonowych 
interesików, opartych o fikcyjne firmy. 

Takim miljonowym interesem dla kapi 
talistów zagranicznych jest Towarzystwo 
Śląskich Tramwajów, obecnie połączone 
dziwnemi sposobami ze Śląsko-Dąbrow- 
skiem Towarzystwem Eksploatacyjnem 
Tramwajów. W Śląskiem Towarżystwie 
Tramwajów zaangażowany jest prawie 
wyłącznie kapitał niemiecko - szwajcar- 
ski, który wyciągał z tej firmy olbrzymie 


Oświadczenie 


Oświadczam, że zarzut, postawiony w 
odezwie Z,Z,.Z, w październiku 1934 r. 
jakoby „sekretarze cekawistyczni zamy* 
kali delegatów w oddzielnej salce, zdala 
od sali obrad, a buntujących się delega- 
tów wyrzucali i grozili oddaniem w ręce 
policji, jak to miało miejsce z delegatem 
Koniecznym ze Schodnicy”, nie odpowia 
da prawdzie i jest wierutnem kłam- 
stwem. ' 

Ja niżej podpisany, Jan Konieczny, za- 
mieszkały w Schodnicy, brałem udział 
w rokowaniach nałtowych we wrześniu 
1934 r. we Lwowie i oświadczam, że 
treść odezwy, wydanej przez „Związek 
Zawodowy Robotników i Pracowników 
Przemysłu Nałtowego”, zawiera wę 
wszystkich wypadkach pełno kłamstw i 
oszczerstw, a odezwa pisana przez 
oszczerców Z.Z.2., jest celowo w ten 
sposób zredagowana, by rozbijać robot- 
niczą organizację socjalistyczną. 

Ponadto oświadczam, że nikt z dele- 
gatów ani sekretarzy nie groził mi od- 
daniem w ręce policji, ani też nie byłem 
w zamkniętej sali. Podczas całych ro- 
kowań brałem czynny udział stawiałem 
wnioski i w każdym wypadku, kiedy za- 
chodziła tego potrzeba, zabierałem głos 
i przemawiałem, 

Schodnica, 9 listopada 1934, 

Jan Konieczny, 


IE 


POLECA NAJTANIEJ 


zyski, zaniedbując inwestycyj. Wydo- 
byte ze Śląska miljony wypożyczył z po- 
wrotem Śląskiemu Towarzystwu Tram- 
wajów na wysoki procent. Kapitał wło- 
żony w tę firmę pracował więc podwój- 
nie dła kapitalistów zagranicznych: raz 
w formie dywidendy, drugi raz w formie 
wysokich odsetek od „pożyczek“. 
Gdy uruchomiono Śląskie Linje Auto- 
busowe, miljonowy interes zaczął się 
psuć na całej linji, Konkurencja autobu- 
sów wydarła Spółce tramwajowej rocz- 
nie dwa miljony złotych czystego zysku, 
gdyż odebrała im tyle obrotu, Gdyby 
nie było autobusów, miałaby Spółka 
Tramwajowa dwa miljony więcej obro- 
tu rocznie bez inwestycyj i jakichkol- 
wiek dodatkowych kosztów, Wobec 
uszczuplenia obrotu o dwa miljony zło- 
tych, zaczęły Towarzystwu dawać się 
we znaki olbrzymie obciążenia z tytułu 
odsetek od fikcyjnych pożyczek. Drugim 
ciosem dla Spółki Tramwajowej był pro- 
ces przeciwko dwum dyrektorom tej 
Spółki z powodu niedozwolonych mani- 
pulacyj podatkowych. Wyrok sądowy 
obciążył Spółkę dodatkowo ś$rzywnami 
i kosztami w łącznej kwocie 4 milj. zł. 
Znajdując się w tak krytycznych wa- 
runkach Spółka zmuszona była szukać 
jakiegoś wyjścia. Jedynem wyjściem 
jest fuzja ze Śląskiem. Linjami Autobu- 
sowemi i zastąpienia drogich pożyczek 
tanim kredytem krajowym. To też ro- 


| rza on wraz z przyjaciółmi do zaciszne- 


| 
| 
| 


| 


| SAMI* B. B. ile potrzeba było na dwa 


kowania w tym kierunku toczą się obec- i 


nie dalej, przyczem Spółka Tramwajowa 
gotowa jest na daleko idące ustępstwa 
co do udziału i składu Rady Nadzorczej. 

Zaznaczyć chcemy, żę machinacjom 
kapitalistów zagranicznych w Spółce 
Tramwajowej patronowała Rada Nadzor 
cza, w której zasiadają utytułowani 
Polacy, służący jako parawan wobec 
władz polskich 

Stoimy na stanowisku, że Spółkę 
Tramwajową należy shomunalizować, by 
wyrwać tę dziedzinę gospodarczą z pod 
wpływu kapitalistów zagranicznych, że- 
rujących tak, jak w Żyrardowie, na pra- 
cy polskiego robotnika i interesach oby- 
wateli. 


Tanie radio 


da wszystkich 


Z obniżką abonamentu radjowego jest 
tak, jak z „obniżką ceny przejazdu 
tramwajowego w Warszawie : telefonu. 

Szuka się jakichś półśrodków, spo- 
sobów, lub wręcz tricków, byle rekla- 
mować zniżkę, z której tylko małe grup 
ki mogłyby ewentualnie korzystać, 

Wołamy: dość tych maskowanych do- 
brodziejstw! Radjo jest za drogie. ce- 
na abonamentu nie drśnęła od począt- 
ku istnienia radja w Polsce. Stąd — w 


dzisiejszych głodowych czasach tyle ra- 


djopajęczarzy. (A może chodzi właś- 
zie o zyski z kar za radjopajęczar= 
stwo?l). Domagamy się obniżenia opła- 
ty abonameatowej dla wszystkich! 


| żegluje nowa grupa. 


ficerami, fralów z eneerowcami, chrze | WAYWNEI młodzieży 


a ma M mi 


Przegląd prasy 


MIĘDZY „SANACJĄ” I ENDECJĄ 
, NIEMA RÓŻNIC. 


P. Hrabyk ze Lwowa wraz z p, pos. 
Stahlem zrobili secesję w Stronnictwie 
Narodowem. Już mowa pos. Stahia ja 
sno wskazywała, w jakim kierunku po- 
Mimo  mślistości 
wynurzeń p. Stahła, jasne było, że zmie 


niema, że „sanacja” realizuje w prakty* 
ce program endecki, 

— Niedługo przed majem 1926 roku 
-- powiada Hrabyk — Roman Dmowski 
bawił zagranicą m. in. we Włoszech, — 
gdzie zapoznawał się z przewrotem  fa- 
szystowskim. Dmowski wierzył wtedy w 
konieczność rewolucji w Polsce, któraby 
stała się rewolucją narodową... Tym 
czasem Piłsudski ubiegł Dmowskiego — 
Ale Dmowski postawił djagnozę, że Pił 
sudski robiąc zamach, pójdzie potem na 
lewe, że kraj znajdzie się w niebezpie= 
czeństwie lewicy, że zacznie staczać się 
do komunizmu. Dmowski wychodząc z 
powyższego założenia wysunął koniecz- 
ność zgromadzenia żywiołów umiarkowa 
nych społecznie, przy pomocy których 
dokonanoby drugiej rewolucji, rewolucji 
narodowej przeciwko lewicy w Polsce. 

Tymczasem Dmowski tu zrobił pomył- 

ke, przez którą Obwiepol znalazł się 
potem w pustce ideowej... 

Skoro więc obawy p. Dmowskiego 0- 
kazały się płonne, Piłsudski po zamachu 
nie poszedł na lewo, a wprost przeci- 
wnie — istotnie racja drugiej „rewolu” 
cji narodowej” (czytaj faszystowskiej) 
stała się z punktu widzenia ugrupowań 
prawicy bardzie nóż problematyczna. 

To też p. Hrabyk stanowczo podkre- 
śla: 

— Niekonsekwencją ideową było wy- 
stępować przeciw rządom Piłsudskiego, 
pierwszym silnym rządom w Polsce po- 
wojennej, a jednocześnie proklamować 
konieczność silnej władzy. 

Po co zwalczać Piłsudskiego? słusz- 
z À nie rozumuje p. Hrabyk. ćdy „sanacja” 

Ale naiciekawiej wygladają wynurze- wprowadza w życie najskrytsze endec- 
nia p. Hrabyka na temat przyczyn do- | kie marzenia. Z rozbraijaiącą szczeroś- 
konaneśo rozłamu. - | cią p. Hrabyk w konkluzji ocen'a powo 

Pntwierdza on to, co wielokrotnie pi- ' dy rozłamu: 
saliśśmy, że między „sanacią” i endecią — Zasadniczym powodem było to, że 
żadnych istotnych społeczrvch różnic powoli stawaliśmy się sprzeczni sami z 
EAC DEO: WADZE "APAAPADAREAŁ” "TOJA DEK PASYWA DA TACIAKUIA soba, Walczyliśmy o nowy ustrój państ- 


wa, który nazywamy „nowoczesnem pań 
Zamknąć tego panal... 


stwom narodowem”, gdy tymczasem za- 
częliśmy się przekonywać, że w Polsce 
Ciężkie lata „sanacyjne” nauczyły nas szereg naszych postulatów zaczyna być 
wielu nowych rzeczy w dziedzinie udosko- j 
nalonej „techniki wyborczej”, której szozy 


realizowanych, nie przez kogo innego— 
jak przez sanację, którą bezwzględnie 
tem jest niewątpliwie błyskawiczna meto- | 
da rozpatrywania protestów przez naj- i 


|  zwalezaliśmy“. 

; Nie widząc więc różnic między „sana- 
wyższą instancję rządową. W ciągu sze- | j woleli nie 
goiu lat ostatnich poznaliśmy skompliko- | 


t 
go portu „sanacji , | 
Jeszcze wyrażniej to siormułował p. | 
Hrabyk, jeder z byłych twórców „Ob- 
wiepolu'”, dawny endeck: redaktor — | 
dziś współpracownik p. Stahla, który 
na łamach organu „sanacyjno” - konser- 
w „Buncie Mło- 
dych“ uzasadnia powody secesji. 

P. Hrabyk przyznaje, że przedstawi- 
ciele Zw. Młodych Narodowców rozma* 
wiali z pułkownikiem. Sławkiem i de- 
klaruje, że jego grupa najbliższą jest 
'deowo grupie „pułkowników”. P. Hra- 
byk mówi: 

„W Bloku jest dziś jeszcze dużo ży- 
wiołów lewicowych, liberalnych, tkwią- 
cych, w dawnej dusznej atmosferze pat- | 
tyjnictwa. Grupą, która nam odpowiada i 
to są t. zw. pułkownicy. Oni stoją najbli | 
żej nas ideowo, Ale gdybyśmy dziś 
wstąpili do Bloku, rola nasza byłaby jaż | 
skończona Podzielilibyśmy los tych po- 
słów ludowych, o których przystąpieniu 
do BBWR. donoszą co miesiąc komuni- 
katy Bloku”, 

Oczywiście, secesjoriści endeccy nie 
wstępują odrazu do „sanacji” tyiko dla- 
tego, że łatwiej im będzie, jako oddziel- 
nej grupie uprawiać dywersję. 


1 


cją' i endecją secesjoniści 
jeść gorzkiego chleba opozycji wraz ze 
wany sústom „eudów* i manewrów wy- | „siarymi ramolami", jak endeków w 


borczych, oswoiliśmy się całkowicie z po- przejmie nazywa p, Hrabyk, 
o U 


stępującą solidarnością i  wspaniałością Pewno, że z „sanacją* więcej będą 
„zwycięstw”, przez BB. z regularnaścią mogli „zrobić w polityce”. I zarobić 
chronometru na polu wyborezem odnoszo- także. Fotele i serdele stają przed nimi 
nych.. Rzeczą publicystów * polityków otworem. 

„sanacyjnych* było wytłumaczyć narodo- PARĘ SŁÓW PANOM Z „FRONTU 


wi, że te wsżystlsie „udoskonalenia" i „po- — ROBOTNICZEGO" 
prawki* godzą się z frazesami o „honorze“ Niech panowie z ZZZ. nie pytają „kto 
4 „uczciwości”, gęsto i często rozsnuwane- | to uczynił i dlaczego”. Wszyscy bowiem 
mi przez tych panów. wiedzą, że posłowie z Z. Z, Z. głosowali 
W ostatnich czasach zdarzają się jed- | za ustawą scaleniową, pogarszającą usta 
nak „cuda, które nawet najbardziej przy | wy socjalne. Nie trzeba teraz wszystko 
swyczajonego do nich człowieka mogą za- | zwalać na „Lewiatana”, gdy mu się wła- 
dziwić i wyprowadzić z równowagi, Gdy | snemi rękami przy pogrzebie ustawo- 
np. taki p. CZESŁAW URBAŃCZYK, | dawstwa społecznego pomagało. Obec“ 
„sanucyjny” członek komisji wyborczej w | ne mycie rąk nie pomoże. 
okr. IV Dąbrowy Górniczej, zasiada sobie Niech panowie z Z. Z, Z. me mówią, 
w d. 18 listopada b. r. przy urnie i WRZU | że chcą realizować „jedność klasy ro 
CA da niej najspokojniej w świecie TYLE | botniczej” (patrz str. 5 „Frontu Robot- 
PRZYGOTOWANYCH KOPERT Z „GŁO | niczego '). Oni, którzy specjalizowah. się 
w rozbijaniu wszelkich organizacyj, któ- 
mandaty dla tego zacnego grona, — to | rzy w rozbijackim rozpędzie rozbili na- 
takie postępowanie p. Czesława Urbuń- | wet parę swego współtowarzysza Ja- 
czyka — nawet jak na nasze stosunki — | worowskiego. Ons, którzy wszędzie i za- 
wydać się musi czemś zbyt bezceremonjał | wsze są na usługach władzy administra- 
nem i zgoła ekstraordynaryjnem. W Ru- | cyjnej i jej, a nie woli robotników słu” 
munji w takich razach dzielni „współpra- | chaja. 
townicy”.. gaszą lampę, w Albanji prze- Niech wreszcie panowie z Z, Z. Z. wie 
noszę urnę do star... do prefekta i tam | dzą, że tow. S-ek pytał tow. Dubois, co 
pod osłoną nocy spelmają misterja wy- | sądzi o rządach p. Starzyńskiego na Ra- 
borcze. P, Czesław Urbańczyk nie uważał | tuszu i o tem co ten ostatni mówił w 
za potrzelme ani gasić lampę, ami czckać | Łapach. Tow. Dubois oświadczył, że po- 
nocnej pomroki. dziela zdanie tow. S-eka, że p. Starzyń* 
I dlatego czym p. Czesława Urbańczyka | ski nie reprezentuje samorządu i jest na- 
nie jest już normalnym „cudem”, ale po- | rzuconym komisarzem. Mój przyjaciel, 
prostu ORDYNARNEM OSZUSTWEM | tow. Dubos jest zdania, że jeśłi komí- 
i przestępstwem zgoła pospolitem. Win- | sarz przemawia w imieniu samorządu, 
szujemy mandatu radzieckiego temu, kto | iakgdyby był wybrany przez ludność i 
z tego oszustwa korzyść wyciągnie!.. Jest | ją reprezentował — to to jest komedja. 
to niewątpliwie działacz o wysoko rozwi- | Komedia tembardziej niepotrzebna, że 
miętem poczuciu „sanacyjnego* „honoru“ | nikt nie da się nabrać. 
i „uczciwości“. Wreszcie wymieniony towarzysz 
Czyżby. jednak nie było właściwe, żeby | twierdzi, że nie mówił, że „Rząd, obec- 
oszustwami p. Urbańczyka zajął się PRO- | nie, o wiele przychylniej ustosunkowuje 
KURATOR, zapewniając narazie przed- | się do robotników”, gdyż jest wręcz od- 
siębiorczemu „sanatorowi" zasłużony wy- | rębnego zdania. 
poczynci: w.. areszcie?... Okoliczności ozy- Przecrwnie mówił, że t. zw. „kurs na 
nu przestępnego sę Ściśle ustalone, świad. | lewo” jest komedją. Taką samą kome- 
kowie pragną zeznawać POD PRZYSIĘ- | dją, iak rzekomo istniejący samorząd w 
GA. P. prokurator ma głos!., Czekamy. Warszawie. S-ek, 
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Ną marginesie sprawy „Wiadomości Literackich“ 


Str. 4. 


Zagadnienie swobody twórczości literackiej 


Podaliśmy swego czasu wiadomość,- -że 
gen. Łuczyński, dowódca D. O. K. Kraków 


zakazał podległym sobie instytucjom i woj i 


skowym kolportowania i prenumerowania | 


„Wiadomości Literackich“. Powodem. żaka 
zu było opowiadanie pióra p. Zb. Uniłow- 
skiego, zamieszczone w Nrze 575 „Wiado 
mości“ p. t.: „Dzień rekruta‘, P. gen. Łu- 
czyński określił ów utwór Uniłowskiego, 


jako „tendencyjne zohydzanie wojska, a 
zwłaszcza oficerów i podoficerów". Ocena 
wartości utworu p. Uniłowskiego nas w 


iej chwili nie obchodzi. Oceny mogą być 
różne. Z „życiowego* punktu widzenia 


| 


takie typy ludzkie, jakie przedstawia U- 
miłowski, prawdoopodobnie istnieją, - cho- 
ciaż mniej karykaturalne; nie wynika 
stąd wcale, by traktować je, jako jakieś 
postacie symboliczne, odnoszące się do o- 
jicerów czy podoficerów wogóle. 

Cała sprawa ma natomiast dwie strony 
naprawdę zasadnicze: 

1) zagadnienie wolnej twórczości literaą 
wiej; 

2) sprawa „karamia* pisma literackiego 
za umńeszczenie nie żadnego artykułu po- 
litycznego, ale utworu literackiego. 


Mieczysław Grydzewski 
red. naczelny „Wiadomości Literackich" 


Wydrukowanie w Nr. 575 opowiada- | cia koszarowego n.ż utwór Uniłowskie- 


nia (a nie „reportażu“ czy też, jak się 
gdzieniegdzie już zupełnie nieinteligent 
nie pisało, „artykułu') Zbigniewa Uni- 
łowskieśo p. t. „Dzień rekruta" spow- 
dowało 13 instytucyj wojskowych do 
wymówienia prenumeraty „Wiadomości 
Literackich". Utrata prenumeratorów 
jest dla każdego pisma rzeczą przykrą: 
w danym wypadku przypuszczamy, że 
tracimy tylko prenumeratorów, a -nie 
czytelników — i to nas pociesza. Tru- 
dniej byłoby nam przejść do porządku 
nad motywami tego kroku, a zwłaszcza 


nad zarzutem „zohydzania armji” w. 
„Dniu rekruta'. 
Utwór  Uniłowskiego odzwierciadla 


przeżycia inteligenta-pisarza, który — 
jako prosty szeregowiec — dostaje się 
w twarde tryby życia koszarowego. Ob- 
jektywizm i takt artystyczny autora wy 
rażą się w rozdzieleniu odpowiedzial- 
ności za jego udrękę: winę ponosi nie- 
tylko otaczający go świat ale i jego 
własne niedołęstwo życiowe. W wypad 
ku Uniłowskiego nie trzeba nawet po- 
woływać się na święte prawo pisarza do 
kształtowania rzeczywistości w 'swojem 
dziele w sposób jaki uważa za najwła- 
ściwszy, a więc i jednostronny: świat 
podoficerski reprezentuje u Uniłowskie 
go nietylko przykry kapral Schramko, 
ale i sympatyczny kapral Borek, a po- 
stać kapitana Hulki jest wprawdzie gro 
teskowa ale niepozbawiona akcentów 
tragizmu. Oto refleksje autora po r>z- 
mowie z kapitanem: „Psiakrew, jak mo- 
głem się z nim przekomarzać, i to z ta- 
ką smarkaczowską fanfaronadą, Jestem 
wobec niego niczem, bzdurą, Przecież 
ten człowiek walczył, nadstawiał łba za 
ojczyznę, kiedy ja chodziłem w krótk:ch 
majtkach. I nic dziwnego, że teraz ła- 
zi wściekły i przyśnębioriy; marnuje pe 
wnie swoje talenty, musiał to być do- 
bry oficer frontowy”. Czy istotnie w 
takim stosunku do oficera można dopa- 
trzeć się „tendencyjnego zohydzan'a 
wojska"? Ostrość spojrzenia Uniłow- 
skiego w szeregu ustępów „Dnia rekru- 
ta” łagodzi zresztą nietylko humor au- 
tora, ale i pewra niesamowitość sce- 
nerji utworu, poczynając od snu otwie- 
rającego akcję, j 

Istnieje w literaturze polskiej książ- 
ka n'eskończenie ostrzejsza w ujęciu ży 


go. Jest to już nie „dzień rekruta” ale 
„rok rekruta": „Żołnierze” Adolfa Rud- 
nickiego, Otóż fragmenty z „Żołnie- 
rzy” drukowała swego czasu rządowa 
„Gazeta Polska". Dalej. „Wiadomoś- 
ciom Literackim" zarzuca się, że utwór 
Uniłowskiego ukazał się w numerze z 
datą dr.ia 11 listopada (święta narodo- 
wego). Pomijamy drobny fakt, że „Wia- 
domości* są antydatowane i że numer 
z datą 11 listopada ukazał się w rze- 
czywistości 5 listopada a 11 listopada 
były już w obiegu pierwsze egzempla- 
rze numeru z datą '18 listopada, ale nie 
pozbawione pikanterji jest, że „Gazeta 
Polska” drukowała fragment z owych— 
napewno równie jak utwór Uniłowskie- 
śo  „pacyfistycznych' i „defetystycz- 
wych' — „Żołnierzy” w numerze z dn. 
19 marca, w lwiej części poświęconym 
marszałkowi Piłsudskiemu z okazji jego 
imienin, 

A przecież każdy rozsądny i objekty- 
wny człowiek przyzna, że tygodnikowi 
literackiemu, czytanemu przez elitę in- 
telektualną, powinno przysugiwać przy- 
najmniej tyle swobody, jeśl: chodzi o 
twórczość pisarską, co półurzędowemu 
dziemikowi politycznemu, który trafia 
przedewszystkiem do rąk szarego czło- 
wieka, 

„Bylibyśmy niepocieszeni gdyby kilka 
słów powyższych było wziętych za coś 
innego niż jest w rzeczywistości: wyłą- 
cznie za wyjaśnienie dla ludzi dobrej 
woli. Nie dostrzegamy bowiem okolicz 
ności, w jakich moglibyśmy kiedykol- 
wiek wyrzec się druku utworu tak wy- 
sokiej miary artystycznej jak „Dzień re- 
kruta“. 


ne do mnie zapytanie w sprawie zarzą 
dzenia, dotyczącego „Wiadomości Lite- 
rackich', mogę powiedzieć krótko, co 
następuje. Przeżywamy dziś niestety 
kryzys kultury, : dlatego dzieją się te- 
raz często na świecie rzeczy, które nie- 
dawno jeszcze były nie do pomyślenia. 
Kulturze jednak ostatecznie nie grozi 
niebezpieczeństwo. Wyjdzie ona zwy- 
cięsko, jak już nieraz to zachodziło, z 
pod ciosów tych, którzy w nią godzą, a 
nad którym: historja przejdzie do po- 


| 


| 


Prof. St. Kalinowski 


. W odpowiedzi na łaskawie skierowa- ' rządku dziennego. Dany przypadek jest 
drobnym względnie objawem w dziedzi' 


"na zupełnie inną płaszczyznę, Ten ro- 


Zwróciliśmy się: do szeregu pisarzy pol- 
skich z prośbą ʻo. zajęcie stanowiska co do 
tych awuch punktów. Dzisiaj drukujemy 
wyjaśmenie red. „Wiadomości“ p. M. Gry 
dzewskiego, list prof. St. Kalinowskiego, 
powszechnie szanowanego . przedstawiciela 
postępowej inteligencji polskiej, i notatkę 
katolickiej Agencji Prasowej, miarodajnej 
dla klerykalnych odłamów społeczeństwa. 
Te trzy głosy, dają jednak pewien obraz 
iego, jak reagują różne środowiska na 
poruszone przed chwiłą dwa kapitalne pro 
blematy. * = RED. 


Katolicka 
Agencja Prasowa 


„P. Unmiłowski znany, jest w lekkoo- 
byczajowej literaturze ze swych sproś- 
nych powiastek. W swoim czasie po- 
wieść Uniłowskiego „Wspólny pokój” 
była skonfiskowana przez prokuratora. 
Mimo to p. Uniłowski otrzymał stypen- 
djum Polskiej Akademji Literatury. 

„Opinja katolicka oddawna już zajęła 
wobec „Wiadomości Literackich” stano- 
wisko zdecydowanie negatywne ze 
względu na atakowanie religji i moral- 
ności katolickiej. Trzeba było wreszcie 
doczekać się ataku na wojsko polskie, 
aby bojkot tego pisma wywołał silniej- 
szy oddźwięk w społeczeństwie. 


Jeżeli za szkodliwy uznano wpływ 
„Wiadomości Literackich" w wojsku, to 
tembardziej szkodliwy jest on wśród 
młodzieży szkolnej. Podkreślaliśmy to 
już niejednokrotnie, zwłaszcza, ` że nie- 
które dyrekcje szkół państwowych pre- 
numerują ten tygodnik dla  bibljotek 
szkolnych, Ogólne nastawienie ideowe 
tego pisma, propagowanie haseł świado- 
mego macierzyństwa, jaskrawość i nie- 
wybredność opisów zjawisk z zakresu 
życia seksualnego, zdecydowanie wrogi 
pod płaszczykiem rzekomego objektywi 
zmu stosunek do ideologii katolickiej — 
wszystko to powinno ułatwić społeczeń- 
stwu katolickiemu należytą ocenę zdro- 
wego odruchu. czynników wojskowych”, 


t> 
* 


Katolicka Agencja Prasowa  skorzy- 
stała więc z okazji i przeniosła kwestję 


dzaj sukursu nie jest zapewne dla auto- 
rów zakazu niespodzianką przyjemną. ` 


nie zdarzających się dziś niespodzianek 
i zasługuje raczej na wzruszenie ramio- 
nami „Wiadomościom Literackim" zre 
sztą zarządzenie krzywdy nie przynie- 
sie, raczej przeciwnie wzmoże zaintereso 
wanie się pismem i przysporzy mu czy- 
telników : prerumeratorów, Zakazane 
rzeczy mają często większy urok od do- 
zwolonych — jest to fakt dobrze zna- 
ny, o którym, zdaje się, zapomniał autor 
zarządzenia, 
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„Prosze, pan pierwszy 
pierwszy!“ 


„A, przepraszam, pan 


Zabawna historja zdarzyła się tej je- 
sieri dwum znakomitym uczonym za- 
granicznym, którzy jechali do Polski na 
kongres filozoficzny. 

Z Turynu jechał przez Pragę do Pol- 
ski profesor uniwersytetu w Turynie, 
do którego przedziału na stacj: w Pra- 
dze wsiadł dr, Emler, dyrektor bibljo- 
teki uniwersyteckiej w Pradze; tak bo- 
wiem uprzednio już umówili się obaj u- 
czeni, którzy oddawna są w przyjaciel- 
skich stosunkach. 

Wywiązała się nader ciekawa dysku- 
sja i uczeni mężowie ani się spostrze- 
gli, kiedy pociąg zatrzymał się napol- 
skiej granicy, 

Obaj przyjaciele skorzystali z dłuż- 
szego postoju i wstąpili do bufetu na 
szklankę kawy. Dano znać, że pociąg 
odjeżdża i uczeni ruszyli ku peronowi. 

— Proszę, pan pierwszy — rzekł 
Włoch, zatrzymując się u drzwi prowa- 
dzących na peron. 

A, przepraszam, pan pierwszy! — 


nz y 


odparł na to Czech. 

— Nigdy na to nie pozwolę! 
Włoch, zapraszając czeskiego profe 
do przejścia, : 

Gdy uczer.i tak certowali się u drzw* 
maszynista dał parę i pociąg ruszy* 

Po krótkiej naradzie uczeni posta8% 
wili pojechać taksówką i dopędzić po 
ciąg w Katowicach. Szofer nie ża!” s 
gazu i taksówka przybyła do Katowić 
3 minuty wcześniej, aniżeli pociąć: ,, 

— Ja zapłacę — powiedział Włoche 
sięgając do kieszeni po pieniądze: —. 

— Przepraszam, z mojej winy spóźs” | 
liśmy się, Ja płacę — powiedział Czech 

Zaczęło się ceremonjowanie, j 
przednio przy wyjściu za peron i ucze” 
ni nie zauwążyli, że tymczasem poc. 
przyjechał na stację, postał swoje 2 
nuty i pomknął dalej. 

Uczeni udali się w drogę następny” 
pociągiem i jeszcze zdążyli na otwa” 
cie kongresu. 


„Ez odparł 


sors 


Cała ulica zairuta gazem świetlnym 
Niezwykły wypadek na Morawach 


W. Hranicach na Morawach zaszedł 
wstrząsający wypadek zatrucia gazem 
świetlnym całej ulicy, Nowozałożona w 
tej ulicy rura gazowa pękła nocą, a ucho 
dzący gaz przedostał się do okolicznych 
mieszkań, pogrążonych w śnie obywa- 
teli. Zatrucie spostrzeżono najpierw w 
mieszkaniu pewnego kapitana. Zaalar- 
mowano i zbudzono całą ulicę i sprorwa- 


dzono pomoc lekarską. W zapomníenit 
pozostało jedynie mieszkanie 75-letni?" 
go J. Kurfirsta i iego 35-letniej ; 
którzy oboje ponieśli śmierć wskut 


i zatrucia. 


Wypadek powyższy powstał wskutek 
niedbałej budowy nowej ulicy. yw 
łał on ogromne poruszenie w mieście 


Statystyka związków małżeńskich 


w państwach europejskich 


Według statystyki niemieckiej, w ro- 
ku 1933 zawarto w Niemczech 631.000 
związków ‘małżeńskich, czyli o 120.000 
więcej, aniżeli w r. 1932. Procentowo: 
wzrost ten wyraża się cyfrą 24 proc. 
Według tejże statystyki, wzrost zawie- 
ranych małżeństw w tym samym okre- 
sie. w niektórych innych państwach wy- 


raża się jak następuje: Francja 0,1 pro” 
W. Brytamja 3,4 proc, Litwa 3,7 pro” 
Szwecja 4,2 proc, Włochy 63 pro. 


zawieranych małżeństw o 11,5 proś 
Austrja 3,2 proc. i Czechosłowacja 
2,9 proc. 


150-lecie gumy do ścierania 


Działo się to w listopadzie 1784 r. 
gdy jeden z wybitniejszych przyrodni- 
ków angielskich, I. Priestley, robił do- 
świadczeria z surowym  kauczukiem. 
Podczas jednej z prób otrzymał on ela- 
styczną masę, którą ze względu na jej 
ciemno - brunatną barwę nazwał „mu- 
rzyńską skórą". 

Były to narodziny gumy, z którą zna- 
my się od pierwszych początków naszej 
nauki w domu lub szkole. 

Zupełnie przypadkowo uczony ter: po 
terł gumą zapisany ołówkiem świstek 
papieru 1 ze zdziwieniem zauważył, że 
pismo zblakło. Potarł drugi i trzec! raz 
i pismo zniknęło z papieru. 

Pierwsze gumy, które wyrabiano dla 


A. menaa = rz 


wywabiania ołówka były czarnej bs” 
wy, ponieważ nie znano jeszcze sp 

bu oczyszczania kauczuku. Obecnie WY” 
rabia się gumy we wszelkich możliwy 
kolorach i kształtach. 

Są nawet  kolekcjoniści, zbierający 
gumy we wszystkich barwach, kszta” 
tach i wielkościach, na podobie 
filatelistów, zbierających znaczki poc? 
towe lub numizmatyków, zbierających 
stare monety. Znany jest kolekcjon:st* 
gum w Atenach, którego zbiór liczy 
przeszło 10.000 sztuk. Zbiór ten jest 
skatalogowany i przechowywany w 
sziklonych szafach, 

O takim mówią: nieszkodliwy wa% 
jat. I 


WILLIAM LOCKE 


53. 


nim obraz ruiny i zniszczenia. Wynajął wózek i przy- , wiecznego spoczynku. Baltazar praśnąłby wprawdzie 
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RÓD BALTAZARÓW 


(Autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny) 

A potem z kolei jego ucieczka z Cambridge i od 
Marceli... 

— Do djabła z tym doktorem — bruknął Baltazar, 
idąc drogą. 

Łatwo było przeklinać w myśli doktora, ale tem 
niemniej prawdą było, że właśnie złożył nowe ślu- 
bowanie, którego — niezależnie od faktu, iż uświa- 
domił sobie swoje szaleństwo — nie złamałby za nic 
na świecie. A jednak cóż dobrego wyrządziłby jego 
niewielik majątek, rozproszony między setki szpi- 
tali w angielskiem państwie? Na każdy z nich wy” 
padłaby maleńka suma. A tymczasem jakiż byłby 
pożytek z samego Baltazara, ze wszystkiemi jego zdol- 
nościami, rzuconego bez grosza w ten dziwny świat, 
opętany wojną? Pierwszym jego, czysto zwierzęcym 
odruchem musiałoby być zwrócenie się do społeczeń- 
stwa o środki utrzymania, podczas śdy, mając pewny 
dochód, może rzucić się w ten konflikt bez koniecz- 
ności myślenia o zaspakajaniu swych materjalnych 
potrzeb, 

Życie Quong-Ho nabrało nowej wartości, Musi 
żyć również i dlatego, aby ocalić Baltazara przed 
skutkami tego nowego idjotyzmu, do którego się zo- 
bowiązał. j 

ROZDZIAŁ IX. 

Baltazar znowu stanął w obrębie swej granitowej 

zagrody i obrzucił wzrokiem roztaczający się przed 


, jechał tu z trzema robotnikami w starszym wieku 

i o nieokreślonym wyglądzie, którzy teraz błądzili 

| bez celu wśród ruin. Nic, zdawało się, nie uległo 

| zmianie od czasu gdy Baltazar opuścił to miejsce, 
udając się wślad za noszami, na których leżało ciało 
Quong'Ho, — chociaż bezpośrednio potem straż po- 
żarna z Water End, dowiedziawszy się, że pożar 
nie został jeszcze ugaszony, pod wpływem  gorliwo- 
ści i zainteresowania przybyła tu z hełmami, siekie- 
rami i wężami gumowemi — i zalała wnętrze domu, 
pompując wodę ze studni, Nie probowano jednak ni- 
czego uratować. Administratorzy rozwalonej fermy 
oddawna już nie płacili premij asekuracyjnych od bu- 
dynku, a Baltazar — tak długo obcy europejskiemu 
życiu i starający się o utrzymywanie możliwie jak 
najsłabszego kontaktu z zewnętrznym światem — nie 
zadał sobie trudu, by ubezpieczyć to, co znajdowało 
się wewnątrz domu. 

Zgniła, chorobliwa woń przenikała ciche powietrze. 
Była to woń rozkładu, pomieszana z kwaśnym zapa” 
chem zwęglonej i spalonej masy przedmiotów we- 
wnątrz budynku.. Baltazar skrzywił -się ze wstrę- 
tem. Zanim poczynione zostaną próby ratowania 
czegokolwiek, należy usunąć źródła tego zapachu... 
Wezwał robotników i wydał odpowiednie zarządze- 
nia. Odnaleźli łeb starej klaczy i psa i szczątki kóz, 
a na nich potworne roje much i inne ohydne przeja” 


wy życia. W pobliżu znajdował się ściek, Należało - 


wrzucić tam wszystko i przybić żelazne wieko. Wszy- 
stko jedno; Spendale Farm nigdy już nie będzie od- 
powiedniem miejscem zamieszkania dla żadnego czło- 


| wieka, Robotnicy przenieśli przy pomocy łopat bez- 


imienne szczątki do tego zbezczeszczonego miejsca 


pogrzebać przyzwoicie wiernego Brutusa, który — 
jak widać — wybiegł z domu wślad za swoim panem 
i Quong-Ho. Ale nietylko Brutus przestał być Bru- 
tusem, ale sam Baltazar wiedział z doświadczenia, 
jak trudno byłoby kopać ten skalisty grunt. 

Zostawił robotników przy pracy, którą wykonywali 
bez niechęci, czyż bowiem nie ofiarował każdemu 
z nich zdumiewającej kwoty: funta za dzień pracy?— 
i wszedł przez drzwi frontowe do czarnego chaosu, 
który ongiś stanowił jego dom. Promienie słońca 
oświecały nie dające się opisać brudy. Baltazar miał 
na sobie ubranie pożyczone od Pillivanta, to też z po- 
czątku stąpał ostrożnie. Ale z każdym krokiem za- 
nurzał się coraz głębiej w wilgotne, zwęglone grzęza- 
wisko; wreszcie potknął się i rozciągnął jak długi 
w samym jego środku, a kiedy podniósł się, zobaczył, 
że jest osmolony i zawalany od stóp do głowy. 
Wrócił, torując sobie z trudem drogę — i stanął na 
frontowych schodkach, spoglądając beznadziejnym 
wzrokiem na zniekształconą masę spalonych przed- 
miotów. 

Baltazar słyszał sprawozdanie kapitana straży 
ogniowej, oraz jego niewątpliwie słuszną teorję, że 
zdesperowany lotnik rzucił swoje bomby prawie je- 


dnocześnie: jedną wybuchową, drugą — podpalają- 


cą. Ta ostatnia spadła wpośrodku zagrody i wywo- 
łała natychmiastową straszliwą pożogę. A jednak 
Baltazar miał nadzieję... starał się ciągle jeszcze 
mieć nadzieję... 

„.Wkrótce robotnicy powrócą od ścieku i zaczną 
usuwać spalone szczątki ze stołu do pisania pod 
ścianą.. 

ea) 


BA iS 8 
DRUKARNIA 
R 


ý 


OBOTNIK” 


Warecka 7 


przyjmuje 


wszelkie zamówienia w $% 


kres drukarstwa wchodzą”* 


SPECJALNOŚC: l 
CZASOPISMA 


Wykonanie szybkie 


i dokłada” 


Merr 


~< | 


Pracodawcy 


w roli bokserów 


Skandaliczne stosunki w piekarni T. Tabaczyńskiego 


Wiasciciel piekarni i cukierni T, Ta- | rowej z klasowym Zw. Zaw. 


„Zyńskiego w Warszawie traktuje 
kęzwykie brutalnie swoich pracowni- 
i so istnieją dla niego absolutnie 
mi paipay prawne, umowa zbioro- 


p. 

oped kilku dniami pan ten usiłował 

dal lżyć płace pracowników, wyrzucił 
€gata. Pracownicy na tę prowokacię 

p Powiedzieli strajkiem  okupacyjnym. 

a odawca musiał cofnąć się. Wyraził 


awet zgode na zawarcie umowy zbio- 


Wybryki ks. 


morem Grajewa chciano i w Łapach 
Vinden zatarg szkolny, lecz łapscy o- 
ch atele, meco odpormie'si niż grajewi- 
bi ię na demagogję klerykalną, nie zro 
ego. i 
„,Owodem tego miała być okoliczność, 
n W miejscowej szkole powszechnej 
tylna z nauczycielek jest Żydówka. I 
Naraz strasznie oburzyło miejscowe- 
broboszcza ks. Grunwalda, który, 
Wiąc nawiasem, ma kuzynkę, z za- 
U nauczycielkę, bez posady, dla 
ej stara się o posadę. Zostało zwo- 
Eae „wielkie zgromadzenie” „oburzo- 
Rin rodziców (ale tylko około 60 © 
$ ); którzy wysłali petycję do biskupa 
| wp y z prośbą o interwencję, celem 
d zuczenia ze szkoły nauczycielki Ży- 
pki Na petycję ową otrzymali odpo- 
'edż ks, biskupa, która była przez ks. 
| go walda w czasie kazanie niedzielne- 
ty lezytana z ambony i żywo w agita- 
Ry sposób 'mterpretowana. 
tzypominamy, iż ten sam ks. Grun- 
sz 


mó 


kt 
| Te 


d prowadził ukrytą walkę w stosun* 
į do osoby tow. Rytla, nauczyciela — 
wy owadził ją na terenie szkoły i poza 
_ „sołą przez różnego rodzaju denuncja- 
* inspirowane nawet i z grona nau 


rci lstwa łapskiego i przez B. B., zo 


(W dniu 28 listopada r. b. robotnicy fa- 
Yki „Apollo * przemysłu skórzanego, 
tę tapili do strajku, który powstał na 

nieregularnych wypłat zarobków ro- 
ników, oraz na skutek niedopuszcze 
po do pracy tow. tow.) Jarmułowicza i 
Ecewicza. / 


w 
Kierownictwo fabryki „Apollo” wezel | 


Po kilku dniach spokoju  nieposkro- 
miony właściciel piekarni znów dał się 
poznać pracownikom. Do spółki z bra- 
tem swoim, Fr. Tabaczyńskim, zaczęli 
wręcz bić robotników. Fr. Tabaczyński 
pobił robotnika Chmielewsk'ego, brat 
jego równocześnie „boksował” Olszew- 
skiego, wymyślając mu najokropniej. 

Sądzimy, że anormalnemi stosunkami 
w firmie T. Tabaczyński winny zainte- 
resować się władze. 


Grunwalda w Łapach 


(Korespondencja własna). 


stał w to wciągnięty także i inspektor, 
który stale wizytował klasę, w której 
wykładał tow. Rytel — i urządzał róż- 
ne historje z zawieszaniem i odwiesza” 
niem tow. Rytla, za to np. że ten nie 
uczcił przez powstanie „Pierwszej Bry- 
gady” it. p, Cichemu życzeniu ks, Grun- 
waida stało się zadość i tow. Rytel zo” 
stał z Łap przeniesiony do Kuźnicy, Na 
wet zgórą 1000 podpisów, złożonych na 


podaniu do pana M:nistra W. R. i O. P. ; 


a proszących o powrót do Łap tow, Ry- 
tla (a były to podpisy najwięcej zainte- 
resowanych osób, bo rodziców uczących 
się dzieci, których tow. Rytel był wyr 
chowawcą) nie miało znaczenia i tow. 
Rytel nie wrócił do Łap. 

Ks Grunwald cieszy się taką opinją 


w Łapach. że wszyscy, którzy mieli z- 


nim jaki zatarg, a zostali następnie 


zwoln'eni z kolei, mają tylko do nego | 
o to żal, Tak też i tow. Wojciechowski, . 


który miał z nim jakieś mieporozumie- 
nie w sprawie składek na koścół w war- 
sztatach kolejowych, niebawem, jak z 
procy wyleciał z warsztatów, trzymając 
w ręku paragraf 134 (711), Tow. Woj- 
c'echowski sądzi jednak, że sprawa je- 
go zostanie rozpatrzona i naprawi się 
wyrządzoną mu krzywdę. 


Strajk w fabryce grodzieńskiej 


kiemi siłami dąży do rozbicia organiza- 
cji klasowej, a następnie — do niezawar 
cia nowej umowy zbiorowe*, której ter- 
min nastąpi w styczniu przyszłego roku. 
Nastrój strajkujących jest mocny; ro- 
botnicy pewni są zwycięstwa w walce 
o prawo i środki egzystencji. 


lèk dr. Lieblich wysyłał Żydów do Palest ny 
„By speinić życienia endeków"... 


y Polleja lwowska przeprowadziła rewizję : 
dą” Maksymiljana Lieblicha, który tru- 
i ty, 9 fabrykacją fałszywych dokumen- 


„* Lieblich przebywał już w więzieniu 
qięj odobną gprawę. Obecnie dobrał sobie 
tan, Józefa Allsübla zwanego Kri- 

ktory za wynagrodzeniem 35 zł; od 


$ LU BNE goeróże, przeprowadzki 


sptlna 15, fel, 9.32-86 

a ETALK 

a PKOLIGATOK przyjmuje tanio ksią 
oprawy. Bednarska 17 m. 27. 


osoby w godzinach wolnych od zajęć trud- 
nił się wyszukiwaniem klijentów, chcących 
wyjechać do Palestyny, a nie posiadających 
dokumentów potrzebnych do tej wyprawy. 
Iśeblich zaangażował rytownika M. Minki- 
na i wespół z nim fabrykował świadectwa 
pracy, dyplomy rzemieślnicze i zaświadcze- 
nia magistratu. Lieblich fabrykował pod: 
pisy i wypełniał blankiety, Minkin zaś za- 
opatrywał je w pieczęcie przez siebie zro- 
bone. Lieblich za całość brał 350 zl W 
czasie rewizji znaleziono 300 różnych pie- 
częci oraz 50 blankietów kart rzemieślni- 
czych. Aresztowano  Lieblicha i Minkina 
oraz B. Zinobera i J. Lifschiitza u których 
znaleziono sfałszowane dokumenty. Aresz- 
towani okazują skruchę, jedynie  Lieblich 
nie stracił zimnej krwi i oświadczył, że fa- 
brykacji dokumentów dopuszczał się świa- 


ny „epełniał życzenia endeków*, 


| 


` , ji A 


a oE EN S EPOS 
Instytut „Reduty“-teatr dla dzieci 


dobie rozkładu życia we wszyst- 
Niemal dziedzinach, w okresie lıkwi 
Wani Taczej zamierzeń, niż ich realizo- 
ję œ — jesteśmy jednak świadkami 
zwykłego cudu: nauka i sztuka nie u- 
tę A lakoś w swym pochodzie naprzód, 
tę, 74 nowe wartości, spełniają ambicję 
du życia. 
Ioczysty ten wstęp ma na celu zwró- 
Blacó mocnej uwagi na powstanie nowej 
wxi teatralnej na terenie Warsza- 
dy “Tuchomiono nie „jeszcze jeden te- 
teag ale teatr jedyny w swoim rodzaju: 
tut a dzieci, zorganizował go lnsty- 
„Reduty”, 
ù preia jeszcze — chociaż sporo się 
ùy 5 temat u nas rozprawia — zdaje- 
tho Pie sprawę z donicsłości roli wy- 
tip wczej, jaką dobrze postawiony 
Ba əd świętych Mikołajów i Czer- 
ela, Kapturków) teate dla dzieci 
RE '¢ może. 
dytym zd z pierwszych poczynań „Re- 
; kor weszła ona odrazu na właściwą 
: kd "Stawiając za cel wychowanie mo- 
Nem dziecka na równi z jego wychowa 


„stętycznem. 


Y 


Trudność w urządzeniu widowiska 
dla dziec. polega u nas nie na rozwiąza- 
niu zagadnienia odpowiedn:ej insceniza- 
cji — wysokogatunkowość bowiem na- 
szych sił aktorskich i polotu reżyser- 
skiego nie budzi pod tym względem ża- 
dnych obaw; natomiast o brak odpo- 
w'edniego repertuaru rozbić się mogą w 
szybk'm czasie najpiękniejsze poczyna* 
nia w tej dziedzinie. 

W poszukiwaniu pięknej i cennej, w 
sensie wpływu wychowawczego, treści 
Instytut Reduty sięgnął narazie do bajek 
Andersena, tworząc śliczne widowisko 
pod postacią umiejętne: i szlachetnej 
przeróbki scen cznej z bajki o Królowej 
Śniegu p. t. „Zmarznięte serce'. Treść 
następnej sztuk. redutowego Teatru 
dla dzieci będzie zaczerpn.ęta — jak 
nas informują — z „Opowieści Wigilij- 
nej” Dickensa. * 

W braku oryginalnych, specjalnie dla 
dzieci nap'sanych sztuk, dokonano bar- 
dzo szczęśliwego i trafnego wyboru, Wła 
śnie Andersen i właśnie Dickens. Bo 
rzecz zadziwiająca: o ile możemy, a 
właściwie musimy, gdyż nie potrafimy 


domie, gdyż wysyłając Żydów do Palesty= | 
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Z POTRÓJNĄ 
ILOŚCIĄ WATY 


_ MAJSE 


Różne wiadomości 


WIATR RZUCIŁ PRZECHODNIA 
POD KOŁA SAMOCHODU, 
Szalejący w Gdyni huraganowy wiatr 
zepchnął na jezdnię przechodnia, urzę- 
dnika P, Poliszę — pod koła przejeż- 
dżającego auta. Polisza doznał wstrzą- 
su mózgu i ogólnych potłuczeń. 
SOŁTYS - DEFRAUDANT. 
| Sołtys wsi Stara i Nowa Kuźnica, 
| 36-letni Piotr Ptak inkasował do swej 
kieszeni pieniądze za podatki, przywła- 
szczając sobie kilkanaście tysięcy zło- 
' tych. ".. 
Znając mieszkańców wsi, Ptak za- 
' możniejszym gospodarzom  podwyższał 
podatki, bez względu na wymiar urzę- 
dowy, a różnicę inkasował dla siebie. 
Zgubiła go jednak nadmierna chci- 
wość, bo podwyższał podatki z roku 


na rok i wkońcu chłopi wnieśli zaża- 
lenie i Ptak stanął przed sądem, który ; 


skazał go na rok więzienia, 


WYKRYCIE FABRYKI PIENIĘDZY 
W OLKUSKIEM. 

Dzięki dłuższej obserwacji policji po- 
wiatu Olkuskiego, natrafiono w tych 
dniach na ślad fabrykacji fałszywych 
pieniędzy we wsi Imbramowice, gminy 
Jangrot. 

Na gorącym uczynku ujęto: Andrze- 
ja Furgalińskiego z pod Skały, znane- 
go złodzieja — włamywacza i postrach 
tamtejszej ludności, oraz -Alojzego Ja- 
kubczyka, również zawodowego prze- 
stępcę, skazanego ostatnio za udział w 
zabójstwie, pochodzącego z Targoszyc, 
pow. Będzińskiego. 

Obydwaj przed paroma miesiącami 
zostali zwolnieni z więzienia przed ter- 
minem, 

UJĘCIE MORDERCÓW 
85-.LETNIEJ STARUSZKI, 


Dnia 30 b. m. w jednym z domów n9- 
clegowych, wileńskich funkcjonarjusze 
wydziału śledczego przytrzymali dwóch 
podejrzanych osobników. Ustalono, że 
są to Jan Bobrowicz i Edward Leoska, 
obaj w wieku lat 20. Po zrewidowaniu 
ich znaleziono 150 rubli w złoc'e i o- 

, koło 120 zł. Na ubraniach ich widniały 
| ślady krwi, Po krótkiem przesłuchaniu 
/ przyznali się, że zamordowali 85-letnią 
M:chalinę Jeremiczową, zamieszkałą 
przy ul, Połockiej 12, której zrabowali 
pieniądze. Policja udała się pod wska- 
zany adres i istotnie znalazła trupa 
staruszki z rozbitą czaszką, Morderstwa 


dokonano kawałkiem polana, które po- ' 
WTZ WZOROWE CAC EEEE O TATE TOWA E AAO TEA TOTO 3 ERS 


Czas odnowić prenumeratę 


już inaczej, patrzeć na „ks.ążki dla dzie- 
ci" poprzez pryzmat dorosłości, z życzii- 
wym uśmiechem, ale zawsze z góry, ze 
wzniesienia swych mn ej lub więcej licz- 
nych niep'erwszych „krzyżyków”, — to 
Andersen i Dickens działają na naś 
wciąż podawnemu: wzruszają, jak za 
dawnych  sselskich - anielskich dni i 
szepcą nakazująco — słuchaj głosu ser- 
ca. 


To tkliwe spotkanie moje z Anderse- 
nem nie pierwsze zresztą od czasów wła 
snego dzieciństwa) nastąpiło zeszłej nie- 
ćzieli na przedstawieniu „Zamarzniętego 
Serca". Pomimo przeróbki tekstu — usży 
szałam mówiących po andersenowsku 
bohaterów bajki; pomimo podstawienia 
„innych' obrazów na miejsce tych, któ” 
re pam ętam doskonale z książki, ten 
sam nastrój bajk: stwarzały dekoracje: 
gdy zaś przekonałam się jeszcze, że nie 
zapomniano ubrać Fanię w sukienkę w 
groszki, uwierzyłam już do reszty: to pra 
wdz:wy Andersen. Smętna, prosta muzy 

| ka i śliczna ilustracja taneczna podnio* 
sły jeszcze urok tego powitania po la- 
tach... 

Zapominam najwidoczniej, że to nie 

| dla mnie bynaimniej powołano dosko- 


. è nanem człow-ek żyje.. 


Wiadomości 
Sportowe 


Dzisiejsze imprezy 


sporcowe 
ma scan h 


W WARSZAWE 
Na. stadjonie Wojska Polskiego o godz. 
11-ej piłkarski mecz towarzyski Polonia — 


gja. 

W gmachu teatru Ateneum o 10-ej robot 
nicze mistrzostwa bokserskie Warszawy Z 
udz:ałem ok. 80 bokserów. 

W -lokalu Polskiego Związku  Szermier- 
czego przy ul. Marszałkowskiej 188 o godz. 
wg rano walne obrady szermierzy. 

lokalu Legji o godz. 18-ej mecz bok- 
serski Polonia — Legja. 

W lokalu P. K. S. o 14-ej mecz zapaśni- 
czy pomiędzy reprezentacją robotniczą 
Warszawy a reprezentacją ogólną stolicy. 

W gmachu Kina Miejskiego o godz. 13.30 
poranek żeglarski. 

Pozatem odbędą się 8 dogrywki o nfi- 
strzostwo klasy A. 

NA PROWINCJI 

W Krakowie mecz bokserski o drużyno- 
we meistrzostwo Polski Wawel — Makabi 
Warszawa. 

W lInewrocławiu mecz bokserski o dru- 
żynowe mistrzostwo Polski pomiędzy l. K. 
B. ze Śląska a Ciuiavią. 

W Świętochłowicach mecz o wejście do 
Lig: Śląsk -- WKS Śmigły. 

W Katowicach mecz hokejowy Branden- 
burgeer S. C. z kombinowaną drużyną 


polską. 
W Gdańsku mecz bokserski o mistrzo- 
stwo Polski Gedania — I. K. P. 


Sport robotniczy 


ROBOTNICZE BOKSERSKIE MISTRZO 
SIWA WARSZAWY. Dziś rozpoczynają 
się w stolicy robotnicze mistrzostwa War- 
szawy w boksie. 

Zawody rozpoczną się o godz. 10 przed 

udnie.n w teatrze Ateneum. Rozegrane 

ćwierćfinały. Do zawodów zgłosiło się 
około 80 bokserów. 

DZISIEJSZY MECZ  ZAPAŚNICZY. 
Dziś w niedzielę rozegrany zostanie w 
Warszawie w sali Policyjnego KS (Kroch- 


Z całego kraju 


zostało na miejscu zbrodni obok zwłok. 
Dochodzenie w toku. 


KATASTROFALNY POŻAR. 

W nocy z 29 na 30 ub. m. wybuchł 
pożar we wsi Mikulany, gminy zales- 
kiej, który strawił 13 domów mieszkal- 
nych i 9 stodół ze wszystkiemi tegoro- 

| cznemi zbiorami oraz inwentarzem ży- 
wym i martwym. Straty są bardzo du- 
że, jednakże narazie nie udało się ich 
wysokości ustalić, Ponadto w folwarku 
'Powiatówka, gminy mikołajewskiej, na 
szkodę właścicielki Pruniewskiej spali- 
ła się stodoła, oraz duża suszarnia lnu. 
Pastwą płomieni padły duże zapasy 
płodów rolnych oraz narzędzia rolnicze, 


CZARNA ŚMIERĆ 
NA KOPALNI GIESCHE, 


Na kopalni Giesche w Nikiszowcu an 56) © zgódź. bl maków. 

š i x; a è mec. asmcz 

uległ wypadkowi górnik Siedlaczek. między reprezentacją Warszawy 8 repre- 
Naskutek oberwania się zwału węgla | zentacją klubów robotniczych Warszawy. 


Siedlaczek doznał złamania podstawy 
czaszki, W stanie beznadziejnym prze- 
wieziono go do szpitala. 


TRAGICZNY WYPADEK 
DWOCH ROBOTNIKÓW, 

W walcowni huty „Katarzyna” zda- 
rzył się tragiczny wypadek, którego o- 
fiarą padło dwóch robotników. 

W czasie przetaczania wozu z żela- 
zem jedna z płyt żelaznych spadła na 
dwóch robotników: Dominika Wyszyń- 
skiego i Władysława Rowińskiego. O- 
baj robotnicy odnieśli ciężkie rany. W 
| stanie bardzo groźnym przewieziono ich 

do szpitala. 


PRZEWRACA MU SIĘ W GŁOWIE. 


Z Tarnowa donoszą: 

Dzielny wojak Szwejk-Siłbiger wydał 
zarządzenie, iż robotnicy, zatrudnieni 
na robotach publicznych, mają się w 
czasie pracy kłaniać przechodzącym lub 
przejeżdżającym ` dygnitarzom magi- 

| strackam (!!). 


SENSACYJNA ROZPRAWA, 


Boks 


UNLEWAŹNIENIE MECZU BOKSER- 
SKIEGU POLSKA — CZECHOSŁOWA- 
CJA. Rozegrany niedawno w Warszawie 
międzypaństwowy mecz bokserski Polska 
= Czechosłowacja o puhar środkowej Eu- 
ropy, został definitywnie unieważniony ze 
względów formalnych (jeden z sędziów 
wydał remisowe orzeczenie, na co regula- 
min rozgrywek nie pozwala). 

Mecz powyższy, jak wiadomo, zakończył 
się. zdecydowanem zwycięstwem Polski 
11:5. Zawody zostaną powtórzone w naj- 
„bliższym czasie. Terenem meczu j 
prawdopodobnie Poznań. 


Hokej 


NOWE PRZEPISY HOKEJOWE. Oà 
wczoraj, 1 grudnia, obowiązują nowe prze- 
pisy hokejowe, które mają nast. brzmienie: 

1) pole bramkarza tworzy prostokąt szer. 
244 cm. i głębokości 1 m. 525 mm., utworzo 
ny w ten sposób, że linja bramki przedłuża 
się w obie strony o 30,5 em. i druga stro- 
na prostokąta jest na odległości I m. 525 
mm. od linji bramki. Linje muszą być poma 
lowane na niebiesko. i 

2) Pole bramkarza służy sędziemu do 
łatwiejszego określenia graczy, 


ji spalonej. F 
Przed Trybunałem sądu karnego we Wke idet epea e). z 
Lwowie stanie w pon:edziałek, 3 b. m. | ezasowych przepisów gry. 
znany lekarz chorób kobiecych, dr. Ju- 3) jeżeli gracz atakującej strony, który, 
ljusz Schwieger, który dokonał kilka- | nie jest w iadaniu krążka, zajął pozycję 
dziesiąt zakazanych operacyj, często z A Św m Hasane pehy ann lub 
wynikiem śmiertelnym. Zasiądzie też Le obserwacji napadu w chwili gdy ten o- 
na ławie oskarżonych Abraham Schlag, | statni jest przy srt parai zgord 
który dostarczał mu klijentek i był po- pi ko zy Prebieskiej Kaji. Bra ch. Oi 
mocny przy tych operacjach. Rozpra- jona w takiej ji (kiedy bramkarzo- 
wę prowadzić będzie s. o. Gąsiorowski, | wi stojącemu w bramce 


bronić będą dr. Axer i dr. Landau. 
Pitka nożna 


PIŁKARZE AUSTRJACCY ZWYCIĘ- 
ŻYLI W ANGLJI. Piłkarska na wie- 
deńska „Austria“ rozegrała w L 1 
pierwsze saa atari Folk. spryt. angiel- 

iej z cyklu za 
W Saski Austria pokonała FG Liverpool 
2:0. Widzów 20.000 


Gry sportowe 


O ZIMOWE MISTRZOSTWO WARSZA 
wY W KOSZYKÓWCE. Rozegrany w 
tych dniach gia koszykówki panów o se 
rzostwo arszawy zimowe  przyn 
u r YMCA nad Legją w stosunku 


na mies. grudzień 


nałe siły artystyczne i zmontowano cza 
rujące widowisko; mie poto, abym ja od- 
grzewała swe dziecięce umesienia, ale 
żeby dzieci całej Warszawy sycić mogły 


swój zmysł estetyczny i umacniać szła* z919- Wczoraj AZS wygrał z YMCA 
chetne odruchy uczuciowe. 39:36. 
Tymczasem widownia — pomimo, że 'W rozgrywkach ich prowadzi YMCA 


sztuka grana jest od bardzo niedawna i 
zaledwie dwa razy na tydzień—była za- 
trważająco pusta ; przeraźliwie cicna. 
Alarmuję więc tą drogą wszystkich ro 
dziców i  nauczycielstwo: prowadźcie 
dzieci czemprędzej na tę sztukę godną, 
pelnej i rozentuzjazmowanej w'downi. 
„Zmarznięte serce” pomoże wam le- 
piei niż niejedna książka, w pracy wy- 


męski 

4 pkt. przed Polonią 2 pkt., AZS 2 s pre 

Legja i Skrą po 0 pkt. W rozgryw ko- 

biecych prowadzi AZS i Polonia po 2 pkt- 

przed Warszawianką i Makabi po 0 pkt. 
Dalszy ciąg roz dziś. 


Organizac.a sportu 


CIEKAWE PROJEKTY ZMIANY STA- 
AMATORA. W Paryżu obraduje 
obecnie powołana przez Międzynarodowy 
Komitet Olimpijski specjalna komisja do 


chowawcżej. Bilety zbiorowe dla szkół | zbadania ormy amatora. 
i t. pu jak informuje Reduta, o 50 proc. skład An wchodzą say: Carnot 
tańsze. Przedstawiema w soboty o 3, w ai zelanie), Seldrayers (piłka nożna}, Ge- 


niedz ele o 12 w sali kina Majestic. 

Wszystkie dzieci [ale nie młodsze. niż 
1-latk') — 1 te które dożywia Op:eka 
Szkolna kawałkiem chleba i te, które 
się krzywą. że „znowuż ten banan na 
` drugie śniadanie", muszą mieć udostęp- 
nione ujrzenie „Zmarzniętego Serca", ja” 
ko że nie samym chlebem, czy nawet ba 


net (lekka atletyka), Hector (hupika ), Evers 
(hokej), Donath (pływanie) i Mulega 
(wioślarstwo). Jak się dowiadujemy na kon 
ferencji omawianee są projekty radykalnej 
reformy statutu amatora, przyczem wy- 
sunięte zostały sprawy  dopuszzenia na- 
gród pieniężnych, zwrotu utraconych za- 
robków przy większych imprezach, pomo= 
cy dla zawodników przy większych zewo- 
dach oraz zezwolenie zawodnikom na pra- 
cewanie w biurach swych związków © iie 
pracę te faktycznie spełniają. 

i NATALJA ZAREMBINA. . 
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Dookoła narady robotniczej 


ZGŁOSZENIA ZWIĄZKÓW, 
Do Komisji Organizacyjnej narady de- 
legatów. robotniczych wpłynęło wiele 
zgłoszeń ze strony związków zawodo- 


| 


wych, niezrzeszonych w żadnej centrali, ! 


Komisja Organizacyjna zajmowała się 
sprawą tych zgłoszeń i przyjęła zasadę 
dopuszczenia do Namady tylko przedsta. 
wicieli tych związków, które są znzeszo- 
ne w Komisji Centralnej Związków Za- 
wodowych, Robotnicy niezorganizowa- 
ni w tych związkach, mają możność wy- 
boru delegatów bezpośrednío na fabry- 
kach i zakładach, 
WYBORY DELEGATÓW, 

W niektórych fabrykach są już ciga- 

nizowane wybory delegatów. Wediug 


regulaminu wybory muszą się odbywać 
w obecności pełnomocnika Komisji Or- 
śanizacyjnej, Wobec tego każda fabry- 
ka lub zakład pracy przed zwołariem 
zebrania wyborczego musi porozumieć 
się z Komisją i ustalić wspólnie z nią 
termin zebrania. Wybory przeprowadzo- 
ne wbrew tej zasadzie nie będą uznane, 
ZEBRANIE PEŁNOMOCNIKÓW. 
We wtorek, 4 grudnia odbędzie się na 
ul. Długiej 21 zebranie dzielnicowych 
pełnomocników wyborczych na Naradę 
Delegatów, Na zebranie muszą się sta 
wić przedstawiciele dzielnicowych komi- 
tetów P.P,S. po trzech od komisyj wy- 


łonionych dla sprawy Narady. 


Aresztowanie międzynarodowych kasiarzy 


Oneżdaj warszawska policja śledcza 
aresztowała dwóch niebezpiecznych ka- 
siarzy międzynarodowych, karanych nie 
jednokrotnie przez sądy francuskie, 
czechosłowackie i polskie, Przy zatrzy- 
manych znaleziono plan domu, w któ- 
rych mieści się przedsiębiorstwo handł» 
we przy ul. Leszno, precyzyjne narzę- 
dzia kasiarskie, „rak”, łomy, wytrychy, 
specjalne przyrządy do cięcia podłóg 
it p. 

Zatrzymanych sprowadzono do urzędu 
śledczego, gdzie ustalono, iż są to Alek- 
sander Dziewanowski i Jerzy Horyń, W 
kartotekach rejestracyjnych urzędu śled 


czego stwierdzono, iż obaj kasiarze ka* 
ran; byli ostatnio wyrokiem sądu okrę- 
$owego w Częstochowie na 4 lata wię- 
zien'a oraz wyrokiem 3-letnim w Cze- 
chosłowacii Kasiarzom udało się zbiec 
i po dłuższem ukrywaniu się zagranicą, 
przybyli do Polski, W Warszawie kasia- 
rze opracowali plan obrabowania jedne- 
go z domów handlowych przyu l, Leszno 
i w tym celu zaopatrzyli się w dokładne 
plany. W drodze „na robotę’ zostali a- 
resztowani. Z polecenia sędziego śled- 
czego obu kasiarzy osadzono w więzie- 
niu mokotowskiem przy ul. Rakowiec- 
kiej. 


Odchodzą od życia 


32-1. Chaja Uszerowiczówna, pracowni- 
ca igły, bezedomna, zatruła się alkoholem 
na rogu ul. Zamenhofa i Dzielnej. 
-~ 191. Hipolit Mańkowski, bez pracy, 0- 
truł się esencją octową w bramie domu Ry 
marska 6. 


45 trupów w 


W ub. miesiącu targnęło się na życie 124 
osoby, w tej liczbie 28 z wynikiem śmiertel 
nym. Wskutek wypadków samochodowych, 
lub motocyklowych, śmierć poniosły 2 oso- 
by, rannych zaś było — 43, tramwajowych 
— 5 osób zabitych (w tej liczbie troje dzie- 
ci) i26 rannych, kolejowych. 2 osoby zabi 
te i 7 rannych. Zabójstw było 2. Przy pracy 


| 


I 


Przyczyna targnięcia się na życie—nę- 
dza. Mańkowski w ciągu ostatnich kilku mie 
sięcy truje się już po raz czwarty. Pogo- 


towie przewiozło Uszerowiczównę do szpi- 


tala na Czystem, Mańkowskiego zaś — do 
św. Rocha. 


listopadzie 


zginęły 8 osoby. Wskutek braku opieki, 
śmierć poniosło dwoje dzieci. Wskutek po- 
parzenia, zaczadzenia, zatrucia gazem, al- 
koholem itp., śmierć poniosło 6 osób. Wozy, 


furmanki, dorożki, rowery itp. przejechały - 


54 osoby. Ogółem w listopadzie zginęło tra 
giczną śmiercią 45 osób. 


CDE ZDZ WE R R TESEO SREE 
Co grają w teairach? 


TEATR ATENEUM gra codziennie no- 
wo - wystawioną komedję Morozowicz- 
Szczepańskiej „ľyp A“, 

TEATR WIELKI. Dziś 3.15 „Carmen“ 
z Szabrańską, Wyszatyckim, Majem oraz 
lodą Halamą — Cieplińskim na czele 
baletu. O godz, 8 wiecz. „Poławiacze Pe- 
reł“ z jedynym występem Smirnowa. 

TEATR NARODOWY gra' dziś „Roz- 
bitków'* Blizińskiego z Junoszą - Stępow- 
skim, Zelwerowiczem i leszczyńskim. 

Dziś o godz. 3.30 popoł. „Klub Kawa- 
lerów" (ceny zniżone). 

TEATR POLSKI. Dziś „Ciężkie czasy” 
Bourdeta z Pancewiczową, Smosarską, Gel- 
lówną, Samborskim, Brydzińskim. 

Dziś o godz. 3.80 popoł. „Sen nocy let- 
niej* (ceny zniżone dla młodzieży). 

TEATR LETNI: Dziś „Kwiecista droga" 
Katajewa. W głównej roli Marjusz Maszyń- 
ski. 

Dziś o godz, 4-tej popoł. „Człowiek, -— 
który nie pije“ (ceny zniżone). 

TEATR NOWY: Dziś „Mademoiselle“ z 
Ćwiklińską, Dulębianką, Lubieńską i in. 

TEATR MAŁY: Dziś „Ich czworo* z 
Modzelewską, Żabczyńską,  Wesołowskim 

W niedzielę o godz. 3.30 popoł. „Świt, 
dzień i noc“ (ceny zniżone) z Malicką i 
Węgierką. 

TEATR AKTORA: Dziś i codziennie 
komedja Sardou „Madame sans gene" z 
Mirą Zimińską i Jaraczem. 

W. niedzielę o godz. 4-tej popoł, po ce- 
nach zniżonych „Moralność pani Dulskiej“ 

TEATR KAMERALNY. Dziś „Dykta- 
tor — On* z Adwentowiczem. W drugiej 


rencyjnej gwarantowanej 


v Brzytwy 
= 
e ej 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40. bez odnoszenia zł. 4.70, aa prowincji miesięcznie zł. 


wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 
Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 
Za treść ogłoszeń Redakcja nie 


CENY OGŁOSZEŃ: Za 
pracy bezpłatnie 


| 


Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. 


‘stawia cztery 


czołowej roli występuje autor. 


| 


„ROBOTNIK" i a TĄ OO WORRY 
YA p 


NR. . 
| ata osie stato c adna ECA 


saart 


Plebiscyt tramwajowy 


Rozpoczął się plebiscyt tramwajowy. 
Konduktorzy rozdają pasażerom kartki, 
zawierające pytania, na temat, czy 
trasa danej linji odpowiada potrzebom 
pasażera, czy rozkład przystanków jest 
właściwy i dogodny, czy wozy kursują 
w odpowiednich odstępach czasu. 


Kronika Organizacyjna 


EGZEKUTYWA W. O. K. R. P. P. S. W 
poniedziałek, 8 b. m. godz. 6 wiecz. ul. 
Dluga 21, odbędzie się posiedzenie egzeku- 
tywy W. O. K. R. P. P. S. 


Wyszedł 


z aku Artystyczny Portret 


KAROLA MARKSA 


formatu 50X70, cena wraz z prze- 
sylką 1 zł. 70, zagranicą 50 cent. 
Uwaga: Dla orgnizacyj, związków zawodo- 
wych i bibljotek 1 zł. 50. Księgarniom rabat. 
Adres dla listów: A. Rubinsztein, War- 
; szawa, Twarda 5/5, 
Adres dla pieniędzy: Konto PKO. Nr. 29769 
Pieniądze wpłacić zgóry, za zaliczeniem 
nie wysyła się. 


Seanse 0 5—7—9 
w kinach śródmieściach 


Związek właścicieli teatrów świetlnych 
postanowił, iż od poniedziałku dnia  8-go 
b. m. przedstawienia w kinach zero - ekra 
nowych w śródmieściu rozpoczynać się bę 
dą o godz, 5, 7 i 9-tej. Natomiast w ki- 
nach na krańcach miasta i w dzielnicy ży- 
dowskiej godziny zaczęcia przedstawień po 
zostaną dawniejsze, t. j. 6, 8 i 10-ta. 


(0 usłyszymy w radjo ? 


Niedziela, 2. grudnia 1934. 

Godz. 9.00 Sygnał czasu. 9.08 Muzyka, 
9.22 Muzyka. 9.30 Dzien. poranny. 9.40 
Muzyka z płyt. 9.45 Chwilka pań domu. 
9.50 Program. 10.00 Transmisja ze Lwo- 


, Wa. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał. — 


| jowość 


Dziś o godz. 4-tej popoł. po cenach bar- ; 


dzo zniżonych grane będą „Sygnały“ Ewy 
Szelburg-Zarembiny. 


| 19.06 Słuchowisko. 19.45 Program. 


TEATR SIARA BANDA. Dziś nowa re- | 
wja „Co w trawie piszczy“ z,gościnnym u- : 


działem Leny Żelichowskiej, 

TEATR „WIELKA REWJA". Dziś no- 
wa rewja p. t.: „Naprzód Marsz!*, 

TEATR NA KREDYTOWEJ. Dziś inau 
guracyjna komedja muzyczna Straussa 
„Piosenka o Nadine". 

TEATR DRAMATYCZNY. Dziś „Burza 
nad morzem“, komedja Rzepeckiej - Iwa- 
nowskiej. 

TEATR REWJI MIGNON: Dziś rewja 
„To trzeba zobaczyć”, í 

CYRK STANIEWSKICH. Dziś i 
dziennie drugi wielki program. 

FILHARMONJA: Dziś o godz. 12-tej 
w poł. w sali Konserwatorjum  (Okólnik 
1), odbędzie się 9-ty poranek popularny z 
udziałem znanego pianisty i kompozytora 
Aleksandra Wielhorskiego. 

BAJKI DLA DZIECI W niedzielę o 
godz. 12.15 i o godz. 4-ej pp. w Holly- 
wood „Teatr dla dzieci T. Ortyma* wy- 
nowe bajki: „Czerwony 
Kapturek“, „Kot w butach”. „Figliki Kaj 
tusia“ i „Pat i Patachon”, 

KONCERT MUZYKI BELGIJSKIEJ. 
Dziś o godz. 8-mej odbędzie się w Instytu- 
cie Propagandy Sztuki zamknięcie wysta- 


co- 


‘WY „Sto lat sztuki belgijskiej”. Bezpo're- 


dnio po zamknięciu wystawy w wielkiej 
sali I. P, S. odbędzie się wieczór muzyki 
belgijskiej, 


w 
VOA L E N 


znane fryzjerom ze swej bezkonku- 
jakości. 


Wyroby stalowe „VALENTINO” Warszawa, Wspólna 9 
Tamże nożyki oraz aparaty do golenia „VALENTINO” i 


TINO" 
Maszynki 29 strzyżenia = 


włosów. 
u 


HM 


— M o 


12.05 Wiad. meteorl. 12.05 Przegląd tea- 
tralny. 12.15 Poranek muzyczny. 14,00 
Utwory charakterystyczne. 15.00 „Obycza 
ludu na Wileńszczyźnie", 15.15 
15.15 Wojskowe piosenki. 15.25 „Przegląd 
rynków rolnych', 15.35 Drobne utwory na 
wiolonczelę, 15.45 Feljeton. 16.00 „Mali 
ludzie“ nowela. 16.20 Pieśni w wyk. Lucy- 
ny Szczepańskiej. 16.45 „O Bogumiłku, 
który chciał być jak chrząszcz silny” op. 
dla dzieci Stefana Themersona. 17.00 Mu 
zyka do tańca. 17.50 „O książce zakaza- 
nej“. 18.00 Recit. fortepianowy. 18,30 Kon 
cert. 18.45 „Starzy i młodzi po roku 1863“. 
19.50 
Feljeton aktualny. 20.00 Muzyka lekka. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 „Jak pra- 
cujemy w  Poisce". 24.00 „Na wesołej 
lwowskiej fali", 21.50 Wiad. sport, 21.45 
Skrzynka pocztowa, 22.00 Koncert rekla- 
mowy. 22.15 Obrazek słuchowiskowy. 22.30 
J. S. Bach: a) suita w wyk. A. Buscha 
(skr.), b) toccata i fuga d-moll — solo 
organy 23.00 Wiad. meteor. 23.05 Muzy- 
ka taneczna, i 

RZL RANE "KE EEEE ORTER POTY RETER 
Spis zapowiedzi Nr. 387/34. 

Zapowiedź 


Podaje się do ogólnej wiądomości, że 
1) farmaceuta Kazimierz Emiljan Witkow- 
ski, wdowiec, zamieszkały w Toruniu, Grun 
waldzka 9—-11, syn małżonków: zmarłego 
w Dobromilu w Małopolsce urzędnika sądu 
poprawczego Emiljana Witkowskiego i 
zmarłej w łodzi Kazimiery z Bujalskich; 
2] niezamężna Zofja Brzezińska, bez zawo. 
dn, zamieszkała w Cechówce powiat War- 
szawa (gm. Okuniew) : córka małżonków 
zmarłego w Warszawie wyrobnika Włady- 
sława Brzezińskiego i Antoniny z Grabow- 
skich, matka zam. w Warszawie, Żórawia 
38, chcąc zawrzeć związek małżeński. 

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno 
w Toruniu i Cechówce pow. Warszawa. 
Wnioski o ewentualnych przeszkodach na- 
leży kierować do niżej podpisanego. 

Toruń, dnia 29 listopada 1934 r. 
(pieczątka) Urzędhik stanu cywilnego 

(—]) w zastępstwie Wojciechowski, 
asystent miejski. 


ENRE TEE NEA WCT REJA 
DROBNE OGŁOSZENIA 


A.A.A.A.A.) TAPCZANY "see 


automatyczne patentowane 3722, złotych 50 
oraz nowoczesne kozetki, otomany. Warunki 


dogodne. Wy- 
pies Sar Twarda 9. 184 


U 


Dyrekcja prosi o wyczerpujące i u- 
motywowane odpowiedzi, 

Arkusze plebiscytowe nie zawierają 
jednak pytania najistotniejszego, a mia- 
nowicie: ile zdaniem pasażera powi- 
nien kosztować bilet. tramwajowy. 

Mimo braku tego pytania pasażero- 
wie będą odpowiadać w ankiecie krót- 
ko: żądamy obniżki ceny biletów tram- 
wajowych do 15 czy 20 gr. 


Doręczanie korespondencji 


Dyrekcja Poczt i Telegrafów w 
Warszawie podjęła akcję zmierzającą 
do szybszego doręczania koresponden- 
cji nadchodzącej do Warszawy 
| Powodzenie jednak tej akcj; zależne 
jest w dużej mierze od podawania w 
adresach przesyłek nazw dzielnic, któ- 
re wchodzą w skład m. st. Warszawy 
np. Warszawa — Praga, Warszawa — 
Mokotów i t. d. 

Celem więc przyzwyczajenia osób 
zamieszkałych na prowincji do właści- 
wego adresowania przesyłek do stolicy 
pożądanem jest, ażeby mieszkańcy War 
szawy podawali w zwrotnym aadresie 
na wysyłanych przez siebie przesył- 
kach nazwy dzielnic, w których zamie- 
szkują. 


OBLICZE 


produkcji 
filmowej 


Z. S. R. R. 


Pierwsza jaz- 
zowa komedja 
sowiecka 


ycie Warszawy 


pa a 
| 
EEGI 


| STAN POGODY wj PIM 


SŁONECZNIE. 
Dziś pogoda słoneczna i mroźna. 


Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dolar St, Zjedn. 5.28,75. Dolar %0% 
8.19.5, Rubel złoty 4.58,75. Funt szterling 
26,42. Dolarówka 53.25, 3 proc. poż. B% 
dowlana 45.75, 4 proc. poż, Inwestycji” 
115, 7 proc. poż. Stabilizacyjna 69, 


| 


w kinematografji sowieckiej 


Einsenstein, Pudowkin, Dziga Wertowło 
to reżyserzy sowieccy o światowej sławie 
Oni to stworzyli monumentalne, orygim 
ne oblicze filmu sowieckiego o zacięciu i, 
pickiem, o swoistym stylu. Ale każdy gk 
każda forma, choćby najbardziej odreb” 
w sztuce, muszą szukać ciągle nowy 
form wypowiadania się, 


Kinematografja sowiecka zaczęła rów 
nież szukać nowych pierwiastków art 
czno - twórczych. Znalazł je wreszcie 8” 
śny reżyser Aleksandrow, asystent mi 
Eisensteina, tworząc coś nowego w szła 
filmowej Sowietów. Jest niem oryginal" $ 
komedja muzyczna „Świat się śmieje“ r 
tuł oryginalny „Wesołyje rebiata). 

Film ten ujrzymy już w następnym 
(X). 


pro 


gramie kina „Światowid”, 


Co wyświetlają kina? 


APOLLO: „Czar wiedeńskiego 
ca". 

ATLANTIC: „Szpieg Nr. 13“. 

ANITNEA: „Dolina trwogi“ i „Bestja 
morska“. 

AMOR: „Dziś żyjemy“ i „Miłość w au- 
cie”, 

AS: „Czemp”, 

ACRON: „Quo Vadis“ į rewja. 

CAPITOL: „Karioka“, 


KANAAKANKAKAKAK UXKKAKKAKKAKAM 


ko CAPITOL Ę 


„MROK 


Film, o którym świat cały mówi 


DOLORES DEL RIO 


GENE RAYMOND X 
DA DEC DA D IA DA DADO A D DDC JE. || A DADOA Ia DCD DAC L DCD C 
CASINO: „Tajemnica małej Shirley" 
COLOSSEUM: „Rzymskie skandale“ 


wal- 


KXAKXKNKAKAKKAKAKKAAAAA 


DADE DADDA DL DE DA DA DAC D P PLDA DCDC DE CIEC 


i rewja. 
COLOSSEUM MAŁE: „LF, L nie 
odpowiada“, 
CORSO: „Śmierć odpoczywa“ i rewja 
CZARY: „Wielki gracz“ i „Miodowy 
miesiąc“. 
FAMA: „Ich noce“ i dodatki. 
FILHARMONJA: „Melodje cygań- 
skie”. 


FORUM: „Kobieta pod kontrolą", 
GLORJA: „Szalony Cowboy". 
HELJOS: „Kocha... Lubi... Szanuje” 
IKS: „Zemsta Tonga“ i „Głos pustyni”, 
ITALIA: „Hopla“ i rewia. 
KOMETA: Pieśń kozaka“ i rewja. 
LOS: Od 4 „Szalona noc w Zoo“, Od 
6 „Jej Królewska Mość“. 
LUX: „Prokurator Alicja Horn“. 
MAJESTIC: „Petersburskie noce", 


PETERSBURSKIE 
| NOCE 


Pla młodzieży 
majestic 


dozwolone 
Pocz. 4, 6, 8, 10 


parter 


70 
j 4 
Tydzień a bs balkon 


odpowiada. 


5.40, zagranicą zł. | 
gr. 30, drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i aaa owt 
Układ ogłoszeń w tekście 5-cio czpaltowy, układ twyczajnych 10-cio 


MASKA: „Grzesznica bez winy”, | 

MEWA: „Rendez-Vous w Wiednit 
„Poczwórny kochanek", 

MIEJSKI: „Bolero*, 

O g 4.30 dla mł „Miljon“. 


KINOTEATR MIEJSKI 


Początek o godz. 6.15—8.—10. 0 
Soboty i niedziele: 4.15-6.15-8i 1 


„BOLERO” 


CAROLA LOMBARD GEORGE RAFT 
NADPROGRAMY 
Ceny miejsc: 45 gr. (Ill piętro) do 
90 gr. (parter) 


NOWA TOMBOLA, „Paryskie sz8!e* 
stwa" 1 „Żółty książę”, 

OKO PRASKIE: „Shańbiona” i „Ś*” 
nawał i miłość”, 
PALACE: „Cesarzowa i ja”. $ 
PAN: „Co mój mąż robi w nocy? 


PETIT TRIANON: „Na fali WSP igi 
nień“ i „Sekretarka osobista wych 
z 2". 3 
"PROMIEŃ: „Baer contra Carnet? 5g, 
PRAGA: „Tańcząca Venus” i T° 
RIALTO: „Kryzys skończony". 
RAJ; „Mój przyjaciel król“. - ada”: 
RIVIERA: „Hanka“ į „Kawalk 4 
ROXY: „Dzielny chłopiec” i rewizje, 
STYLOWY: „Księżniczka przez a i 
SOKÓŁ: „Karjera Anny Catv 
„365 żon króla Pauzola“, „> Mat 
$WIATOWID: „Imperatorowa” 7 


leną Dietrich. e 
TON: „Źle kochana" i „Wrogo”” 

małżeństwa”, k 
UCIECHA: „Miłość Tarzana « 

UNJA: „Kochałam go" į rewis 


* 


8.—, Za zmianę adresu 50 gr. 


wanie 


Redaktor odpowiedzíalnys STANISŁAW NIEMYSKL 


Odbito w Drukarni Spółki Nakładowo- Wydawniczej „Robotnik*, Warecka 7, 


$ 
Wydawca: RADA NACZELNA P. Pm 
| R eaer epr a eee P 


